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Masakra „drugiej rewolucji" w Niemczech 
'polityka zagraniczna Trzeciej Rzeszy w oświetleniu min.Rudolfa Hessa, zastępcy Hitlera 
"less pi-zyznafe, i i niektórzy z rozstrzelanych 

przywódców szturmówek byl i niewinni 
tyemniczy „spacer do Niemiec" i wrogie aluzje pod adresem Francji 

Berlin, 8 lipca. (PAT). 
• \X ^ '" is ter Hess, jako zastępca kaiu 
, a r ^ . H i t i 

2 , a 
i w 
uniia- -,Ł a r - [ j t i e r a n a stanowisku wodza par-

iowtaf^ ' n a r °dowo-socjal is tycznej , wygłosił 
na kongresie partyjnym w Królew 

11 Wielką mowę, w której poruszył ak 
)MN1« ^Irie zagadnienia polityki wewnętrz. 
j tak iflj ' zagranicznej Rzeszy. 

.. ^mawiając ostatnie wydarzenia w 
, ""nczech, Hess podkreślił, że kanc-
l[l Hitler musiał przeprowadzić s w ą 

wszystf \ 

n a b r U j a • 

epach. J,;*zję z całą bezwzględnością i ener-
aby w. ostatniej chwili ocalić Niem

k i ruch narodowo-socjalistyczny 
| c p buntownikami, którzy oma} nie 
1 jKuęll na kraj największego nleszczę 

IJI 5 i Śmierć przywódców spisku zapo 
lU '̂a walce bratobójczej 1 była ko-
p c*na w imię ocalenia życia tysięcy, 

"awet dziesiątków tysięcy najlep 
5 c h nlemców. 

I Minister Hess wystąpił w obronie 
r e J gwardji szturmowej, oświadcza 

ro dzt^ b Z e nie miała ona nic wspólnego ze 
z" i t?!^Gm ' P ° z o s t a ' a nadal wierna wo-

nqi mi ' ^ w i j ruchowi. 

^cjatorami i kierownikami buntu 
garstka dowódców S. A. oraz re-

. s inych inteligentów. Z. taką samą 
ść ?c !° wością, z jaką w mowie kolońskiej 

v t jo Regalem igrających myślą „o dru-
j * rewolucji", zwracam się obecnie 

' v J l i r i t y ° n wszystkich,, którzy sądzą, że 
Ikmii'1 zniesławiać oddziały sztur-

byi, !>^J i ^ 6 - Przywódcy S. A. zostali ukarą-
eiio i ' J ftWęc temsamem przywrócono da-

* stosunek partji do oddziałów sztur i. vv "py 

raz z l"' 
itetnplom 

nim m 

belh, l i s t ^ * 
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surowości, głęboki sens tkwi w tem, 
że bunty żołnierskie karane są przez 
rozstrzeliwanie każdego dziesiątego 
żołnierza bez pytania o winę), 

„Duch frontu" 
Minister Hess przechodzi następnie 

do omówienia sytuacji w polityce za
granicznej. Naród, niemiecki jest dziś 
rządzony przeważnie przez byłych żoł 
nierzy frontowych, którzy cnoty, kulty 
wowane ongiś na froncie, przenieśli na 
kierownictwo państwa. Narodowy so
cjalizm zawdzięcza swe powstanie du
chowi frontu. Tam bowiem zatarły się 
różnice klas i stanów, a miejsce ich za
jęło poczucie wspólnoty narodowej. Ró 
wnocześnie jednak front wytworzył w 
żołnierzach niemieckich uczucie pewnej 
wewnętrznej solidarności z żołnierza
mi frontowymi po przeciwnej stronie. 
Uczucie to pozostało po dziś dzień. Ile 
kroć byli żołnierze frontowi spotykają 
się, treścią ich rozmów jest wojna, ale 
nadzieją pokój. Oni są dziś powołani do 
przerzucenia mostów porozumienia mię 
dzy narodami, skoro politycy nie potra 
fią znaleźć drogi 

Niemcy i Wiochy 
Nie jest przypadkiem, że państwa 

w których odpowiedzialnymi kierowni
kami są żołnierze frontowi, t. j . Niem
cy 1 Włochy, czynią wielkie wysiłki dla 
utrwalenia pokoju świata. Nie jest rów 

Akcja likwidacyjna" 

ptai 

\ , , i j ł Podstawiając przebieg akcji Hkwi 
^Jnej w Monachjum 1 Wiessee, mi-

Hess podkreślił z naciskiem, że 
n i e kanclerz Hitler opanował sytu 

i . Pod • .1 . j r j , 

>ś o n .vM' A i e r 

1 dał narodowi niemieckiemu ol 
,0fJ, L^ 1 1 1 ' nowy impuls. Tylko człowiek, 

mość i*"1*! ^ a r 2 ° n y e n e r s t e żołnierza, mógł do 
źwy ' | i ^ t e S o , czego dokonał nasz wódz 

k' ^ e r w c a . Minister Hess przyznaje, 
v

D r awdopodobnle wielu z tych, któ-
ostal i ukarani, tylko wskutek tra 

fo^ne8o splotu wypadków, stało się 
n v «i l . Stwierdzić jednak należy, że 

•(u f i n a c h , kiedy chodziło o byt na-
niemieckiego, nie wolno było roz 

nad tem, jak wielka jest wina 
c * e 8óhiych jednostek. Mimo całej 

ywy. 

n nic i" (i 
l C e | - 1 1 , 1 
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nieź przypadkiem, że w czasie spotka
nia żołnierzy frontowych — Hitlera 1 
Mussolinlego — doszło rychło do nawią 
zanin serdecznego stosunku osobistego. 

Z naszym sąsiadem polskim osiąg
nęliśmy stan traktatowy, siużący poko 
jowl, a również w Polsce polityką kie
ruje żołnierz — Marszalek Piłsudski. 

„Spacer do Niemiec" 
Żołnierze frontowi nie chcą dopuś

cić, aby nieudolna dyplomacja spowo
dowała znów katastrofę. Przypomina
jąc zgrozę walk na froncie, minister 
Hoss zwraca się do żołnierzy fronto
wych na całym świecie z zapytaniem: 

„Przyznajcie, czy podczas wojny 
niejeden z was zadawał sobie pytanie— 
czy musi być tak właśnie 1 czy nie mo 
żna przy dobrej woli zaoszczędzić ludz 
kości cierpień wojny". 

Dzisiejszych Niemiec pokojowych 
nie należy identyfikować z dawniejsze 
ml Niemcami pacyfistyczneml. Choć 
nam, żołnierzom frontowym, stoi przed 
oczyma groza wojny i choć pokolenie 
powojenne, podobnie jak wojenne, nie 
chce wojny, to jednak ci, którzyby 
chcieli urządzić sobie „spacer" do Nie
miec, nie znajdą drogi otwarte]. Po
dobnie, jak naród francuski bronił w 
czasie wojny każdej piędzi ziemi, tak 
samo Niemcy uczynią to dzisiaj. 

Żołnierze francuscy zrozumieją nas, 
jeżeli tym, którzy podjudzają do woj-

600 tysięcy szturmowców 
z o s t a n i e w c i e l o n y c h d o szere 

g ó w „ R e i c h i w e h r y " 
Paryż , 8 lipca. (PAT). 

W związku z pogłoskami o reorganizacji oddziałów szturmowych w Nlem 
czech, „Liberte" donosi, że w najbliższym czasie należy oczekiwać wcielenia 
do Relchswehry 300 tysięcy członków S. A. 1 300 tysięcy członków S. S. 
Oddziały te mają wzmocnić stutysięczną armję Relchswehry łącznie z policją 
w sile 120 tys. ludzi stanowić będą faktyczne efekty wy Rzeszy Niemieckiej w 
łącznej liczbie 820 tys. żołnierzy. 

Pogłoski o zamachu 
na ambasadora Francji w Berl inie okazały s ię nieprawdziwe 

Paryż, 8 lipca. (PAT). 
vVczoraj rozeszły się pogłoski o za machu na ambasadora irancusklego w 

Berlinie Francols Ponceta. Po spraw dzenhi okazało się, że pogłoski te są 
nieprawdziwe. 

ny, powiemy: niech się odważą napaść 
I wkroczyć do nowych Niemiec. Świat 
wówczas pozna, czem jest 'duch no
wych Niemiec. Niemcy walczyłyby, Jak 
żaden inny naród o swą wolność. 

Naród francuski rozumie, jak broni 
się własnej ziemi. Gdyby przewaga 
broni dała nawe* Innym zwycięstwo, 
to jednak droga przez terytorium nie
mieckie, byiaby okupiona okrutnenii 
oiiarami. 

Niemcy jednak nie wierzą, aby ja
kiś inny naród chciał zakłócać pokój 
Rzeszy, nie wierzą przedewszystklem, 
aby chciał uczynić to naród irancuski. 
Rząd niemiecki chce pokoju i nie traci 
nadziei, że rząd francuski zmierza do 
tego samego. Można być przekonanym, 
że również minister Barthou chce poko
ju z Niemcami, mimo pewnych zwro
tów w jego mowach, które niemiłe są 
dla tych, którzy chcą porozumienia, 

Chcą się zbroić* 
Kanclerz Hitler zawsze podkreślał, 

iż Niemcy życzą sobie tylko równou
prawnienia we wszystkich dziedzinach, 
łącznie z dziedziną uzbrojenia. Po o-
siągnięciu takiego porozumienia między 
Niemcami i ich sąsiadami — Rzesza 
tem łatwiej zadowolni się minimalnem 
uzbrojeniem koniecznem dla zagwaran 
towania własnego bezpieczeństwa i po 
koju. 

Do mowy Hessa jeszcze powrócimy. 
Jeśli chodzi o jej ustępy, dotyczące o-
statnlch wypadków w Niemczech, to, 
jak było do przewidzenia, nic one nie 
wyjaśniają. Bardziej natomiast jest 
Hess Interesujący, gdy mówi o polityce 
zagraniczne] Trzeciej Rzeszy. Jak 
wszystkim wiadomo, reżym hitlerow
ski zbroi Niemcy w tempie eorączko-
wem. Żadne mocarstwo nie chce na
paść na Niemcy, nawet hitlerowskie. 
A tymczasem min. Hess wspomina męt 
nie o jakimś „spacerze do Niemiec" 1 
grozi, że cl wszyscy, którzy na to się 
odważą, marnie zginą. A zaraz potem 
zupełnie Już wyraźnie mówi o Franci! 
i min. Barthou. Aluzja iest aż nadto 
przejrzysta. Hitleryzm, który głosi Ha
sło rewanżu za Wersal, z mina nlewln 
nego baranka, oświadcza przez usta 
min. Hessa, że to właśnie Francja coś 
tam knuje przeciw pokojowi świata. 
Że min. Hess nie ma poczucia humoru, 
to Jego rzecz prywatna, — ale niech 
przynajmniej nie sądzi, iż cały świat 
jest taki cyniczny I nomiry, iak" władcy 
Trzeciej Rzeszy. 
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Kto wydał rozkaz zamordowania Scfi 
Stracenie policjanta, Który strzelał do generała i jego 

Hirfler stole prseil trudnościami, które 
nie dadzą s i e pokonać 

Londyn, 8 lipca. 

„Mornlngpost" (poważny konserw.-
katol. dziennik) w Londynie donosi, że 
rozstrzelany został z rozkazu Goeringa 
urzędnik policyjny, który zastrzelił gen. 
Schleichera I jego żonę. 

Rozstrzelanie policjanta nastąpiło 
rzekomo z powodu, że przekroczył za
kres udzielonych mu rozkazów i w che 
ci uspokojenia opinji publicznej, obra
żone] szczególnie zamordowaniem ko
biety. 

W każdym razie obecnie 
TAJEMNICA ŚMIERCI SCHLEI

CHERA 

I jego żony I kwestja, kto wydal roz
kaz morderstwa, nie będzie mogła być 
wyjaśniona. 

będzie zmuszony poczynić 
KONSECJE NA RZECZ PRAWICY. 

„Daily Telegraph" donosi, iż dotych 
czas. rozstrzelano przy stłumieniu re 

wolty 255 osób, z czego 422 egzekucje 
przypadają na Monachjum, 73 na Berlin 
54 na Wrocław, 5 Drezno I 1 Stutgard. 
Ale lista ta nie Jest kompletna. Według 

„Daily Expressu" b. ministrowi TreJ 
ranusowl udało się uciec, znajduje ^ 
on obecnie w Dorset w AngljL 
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Hitlerowcy rozstrzelali czterech żydott 
Krwawy teror szturmowek SS na Śląsku Niemiecki!" 

Zn 
Rzym 
ranny 
woluc 
w NI 
Obsze 

LW t 
musia 

Praga, 8 lipca. 325 najbardziej poważanych mlejsco- mieszkańcami Jelenlogóry. S«» ^ ^ f f i l 

M . . . , . , , , . . . RIR.N~C-TNW Hr Z w a l a w r a z Z *%. Mii; 

Do Pragi nadeszło dziś wstrząsają-. wych mieszkańców żydowskich, Kto-
ce doniesienie ze Śląska Opolskiego. | rych zawleczono do koszar.S. A., gdzie 

Z pośród 

Do miasta Jeleniogóra (Hirschberg) na 
Śląsku Opolskim przybyło w dniu wczo 
rajszym kilka grup wiernych Hitlerowi 
oddziałów S. S., wedle urzędowe] re
lacji w celu rozwiązania miejscowe! 
grupy. Członkowie S. S. urządzili 

KRWAWA MASAKRĘ ŻYDÓW. 
W piątek w nocy aresztowali oni 

ich bestialsko torturowano, 
aresztowanych wybrali czterech ży
dów, rzekomo w celu przewiezienia Ich 
do powiatowego miasta. Niedaleko ,Jo-
leniogóry 
WSZYSCY CZTEREJ ZOSTALI ROZ

STRZELANI. 
Zamordowani sa powszechnie znanymi! 

wokat Foerster, dr. Zweig wraz z łjjjjw c z y 

l kupiec Charry. Członkowie S. S. B!K?.ec, Nic 
najmniej nie usiłują zaprzeczyć jJLCz,r t a 1 

czwórnemu mordowi, twierdzą W T^. 
że aresztowani „usiłowali zbiec". J 

% ż trz 
tem 

IM a r U M l u n a i n I I " " " " " jŁ^ysł 1 
to Jednak niemożliwe, co wynika i u \ f nv x s 

tego łaktu, że do wszystkich zamo^Ł'*' natar 
F ilormal wanych 

skroń. 
strzały zostały oddane 

Londyn, 8 lipca. 
Pisma tutejsze są w dalszym ciągu 

gu przepełnione sensąpyjneml wlado-
miościami z Niemiec. Prawie wszyscy 
korespondenci angielscy stwierdzała, 
iż rząd opanował sytuację, lecz krwa
w y teror, Jaki stosuje on, stawia go 
przed coraz wlększeml trudnościami. 
Panuje naogół przekonanie, że Hitler 

W piątCK w nocy a resz iuwau u m i M - N • ^ 

Niemcy oskarżają Książąt KoscioK 
o zorganizowanie „spisku" p/zedw Hitlerowi. -

Niesłychana bezczelność hitlerowska 

„Czarna S e t k a " 
z a kulisami. . . 

Walter Busch — kat Rzeszy 
Niemieckiej 

Paryż , 8 lipca. 
Tajemnicza postać „Wielkiego, In

kwizytora" z drugiej rewolucji Waltera 
Buscha zyskuje coraz więcej miejsca 
wśród relacyj prasowych, które odsła
niają powoli kulisy masakry z dnia 30 
czerwca. 

Walter Busch — donosi ..Paris Soir" 
— jest prezesem nowego aeronagu par 
tji narodowo-socjalistycznej (Reichs 
buschla). — Wyroki tej groźnej instytu 
cji są nieodwołalne. W Niemczech ode
gra ona rolę „czeki". Wykonywanie 
wyroków w oddziałach szturmowych 
zostało przez Hitlera powierzone Wal 
terowi Buschowi, który je przeprowa
dza przy pomocy oddanych sobie spe
cjalnych oddziałów t. zw. „Schwarze 
Hundertschaft". 

Wiedeń, 8 lipca. 
Tajemniczość, osłaniająca wypadki, 

akie rozegrały się w Niemczech w 

ani katollcko-centrowego, lecz że ma 
się do czynienia ze zbrodnią, z która 
możnaby porównać tylko podpalenie 

dniach 29 i 30 czerwca, zajmuje ciągle [parlamentu niemieckiego w przededniu 
w r ^ y ż s z y r n , „ s t o p n i u austriacką oflj 
hję publiczną. 

Na podstawie urzędowych źródeł 
niemieckich, doszły wszystkie dzienni
ki tutejsze do wniosku, że ule było spl 

rozstrzygających dla Hitlera wyborów. 
Jednomyślność prasy austriackiej 

jest wprost z d u m i e w a j ą c a . Tak 
poważny tygodnik, jak „Der Volkswlr." 

tak poważny dziennik, jak „Der Tag" 

J N y d e i 
f j Wyżs 
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między podpaleniem parlamentu %\\ s i ę 

„krwawą sobotą". A półurzęd" i°wany ( 

„Oesterrische Abendzeitung" na p<4 
wie ścisłej analizy faktów wręcz t«łk ^-J 
dzi, że istniał raczej spisek H i t l e E W m i i 
Goehrlnga przeciwko Roehmowl 1 'JĘWza, 

. Ulej re zwolennikom. 

sku ani lewicowego, ani prawicowego, nie wahają się przeprowadzać analogji 

Papen u Hindennurga 
• O d d w u c h d n i b a w i w N e u d e c k 

I Berlin, 8 lipca. (PAT). 
Jak się dowiaduje korespondent P.A.T., wicekanclerz Papen od soboty 

bawi w Neudeck u prezydenta Hlndenburga. Tutejsze koła polityczne przy
wiązują do tej wizyty wielkie znaczenie. 

Nowa orientacja polskiej polityki? 
R e w e l a c j e w i e d e ń s k i e o W a r s z a w i e 

i B e r l i n i e 

austrjackiej i austriackiej opinji pU 
nej tutejsi hitlerowcy czynią rozpi 

Warszawa, 8 lipca. 
„Kurjer Warszawski" zamieszcza 

następującą depeszę z Wiednia: 
Powołując się na poważne źródło, 

donosi dzisiejszy „Der Telegraph", że 
wypadki w Niemczech pociągną za so
bą nową orientację w stosunkach pol-
sko-nlemlecklch. 

Katastrofalny pożar lasów w Niemczech 
n a p r i e s i r i e n l 2 0 K i l o m e t r ó w 

Berlin, 8 lipca. (PAT). 
Pożar lasów między Waren I Neu-

strelitz w Meklemburgii przybrał roz
miary katastrofy żywiołowej. Jakiej 
Niemcy Jeszcze nie znały. Pożar objął 
lasy na obszarze 6 tysięcy morgów, Ie 
żące wzdłuż 15—20 kilometrowego toru 
kolejowego. Wszystkie połączenia tele
foniczne i telegraficzne zostały znisz
czone, wobec czego trudno Iest okre
ślić dokładnie rozmiary katastrofy 

Wczoraj w późnych" godzinach popo 
łudnlowych' musiano ewakuować miej 

moścj brak z powodu przerwania komu 
nlkacjl telefonicznej. W pracach ra tow
niczych obok ludności terenów okolicz
nych, oddziałów szturmowych 1 Reichs 
wehry, brała' również udział straż po
żarna. Przyczyny katnstrofy nie można 
byłn dotychczas ustalić 

Pastwa nożaru, który wybuchł vf 
sobotę w Dolnych Łtiżycach miedzy 
Doebarn a Gross-Koelzlg, padło 100 
morgów lasu. 

Okolica Berlina nawiedzona była w 

W Polsce, pisze ten dziennik, panuje 
przekonanie, że rozwój stosunków w 
Niemczech idzie nieuchronnie w kierun 
ku dyktatury prawicowej, co będzie 
miało ten skutek, że polityka zagra 
niczna Niemiec ulegnie zmianie. W 
miejsce orientacji p o l o n o f i l s k i e 
H i t l e r a i G o e b b e l s a dyktatura 
oparta o Relchswehrę nawiąże starą 
tradycyjną nić z Rosją. Skutek byłby ta 
kl, że Polska wróci znowu do przyjaźń 
bezwzględne] z Francją ku wielkiemu 
zadowoleniu Małe] Ententy. 

Polska musiałaby to uczynić tem 
pewniej, że wg. ostatnich wiadomość 

istyc 

Wobec tak zgodnej postawy Pf f 

llwe wysiłki, by skonstruować spflJMa 
kół katolickich przeciwko Hitlerów 
ten sposób wytłumaczyć śmierć k'1 

> 8 a 
z p 
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gnąć w spisek także Austrji, rozgł 3* 
jąc, iż rzekomo przyłapano dwuch \ 

icn suusuu n j i i u u i u v i , j v " , ."anty 
wnika akcil katolickiej w Nieme** Jej ż ą ( 

Hitlerowcy tutejsi nie wahają się * JJach 
rot u. 

*ereg c 

Jerów z listami od kardynała wl*JiSuri1 

skiego Innltzera do kardynała mon"5 \ p

ą

r z ^ 
skiego Faulhabera. Z listów tych ^ |j? ro Z g ; 
wynikać, że katolicy austrjaccy i ' \ ' ,,nc 
mleccy opracowali wspólnie przy Pof | j 0 2 ' . 1 '* 
ciu wicekanclerza von Papena pl̂ ŝtô  

OBALENIA REGIMEU HITLERO*Nucji,'' 
s k i e g o , y j j p y . 

plan, ważny także z punktu wid*{lrv 
interesów ludności Zagłębia Saary 

Na tem tle zrozumiałe są P O * ^ t ó l e 

aresztowaniu kardynała Faulhab 6 rągi z ,^ 
względnie o oddaniu go pod dozór j ,j[^esz] 

Jla zi 

licyjny. Pogłoski te pojawiły sie ?Ma 
siaj. gdy jest już jasne, że nie udał* i^jeg, 
kampania Goebbelsa, zmierzająca jhztun 
tego, by wciągnąć Francję w 

aferę b san 
zwanego spisku i w ten sposób "i | [Ĵ ni 
sprawie cechy międzynarodowe. u[, ^ ' 

w y s t a p f e c k l ( 
z powodu energicznego w v s W P ' [ K E ku i 

-ambasadora francuskiego w B 0

e f c ° ś < 
uważać można wizytę min. Barthou u | m u s l a n o w y r z e c się dywersji z e v V ^ ! l t ł Hei 
Mussollnlego za rzecz pewną i posta-1 no-polltycznej 1 gdy nie udała sle . |l.forJzj 
nowioną. Wizyta ta dowodzi, że mię
dzy Włochami a Francją przygotowuje 
się dalekoldące zbliżenie w wielkich 
sprawach polityki europejskiej, co oczy 
wiście będzie musiała także uwzględnić 

scowość Spcck. Również inne mlejsco-1 ogniowa 
wości są zagrożone. Dalszych włado-spadkach, 

Okolica Berlina nawiedzona była w | —
 u^ł'V"w'",u 

ciągu soboty szeregiem pożarów. Straż 1 polska polityka zagraniczna. 
ogniowa alarmowana była w 50-ciu w y • 

ga z agencją amerykańską -<^\t \ , 
Press" - próbuje się teraz s z c z e p ^ 0 } ^ 
rzekomym spiskiem katolickim I 1 jJj°Dy 
karżonlem dwuch książąt kośclo^* \; Jj.' 

Klęska moralna 1 polityczna fjjió\! 
Iest — o He chodzi o soołcczC , l S , V ; J mu Jest — o He chodzi o spółce* 

) austriackie — całkowita. 
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- h szłość szturmówek to przeszłość Hitlera! 
l ą D r u g a r e w o l u c j a " b y ł a z a w s z e d l a b r u n a t n y c h ż ó ł 

t k ó w t y l k o i n s t r u m e n t e m z b i o r o w e g o s z a n t a ż u . 

rekym hitlerowski opiewa się wyłącznie na armii, 
wielkim przemyśle i wielkiej własności ziemskiej i Trf 

icluje 

.9 

Znakomity publicysta p. Wincenty 
Rzyniowski umieścił w „Kurierze Po
rannym" artykuł p. t. „Pożegnanie re
wolucji" na temat ostatnich wydarzeń 
w Niemczech, który przytaczamy w 
obszernych wy|ątkacb> 

tragiczną, krwawą cenę za-
- i £ musiał kanclerz Trzeciej Rzeszy 
• 4 D ! 0 G N I W O z 8 ° d y . które go ostatecz-

.^icdnało i zbratało z trzema zasad-
2*jni czynnikami historycznej potęgi 

"JafJec, Niemiec zarówno Wilhelma II, 
fT Jberta i Bruenlnga. 

i to: 
iz z 
5. S 
:zyć 
zą ty 
lec" 
ilka | 0 » 

Hitler doszedł przed półtora rokiem [porozumieniu była sama organizacja 
do w'adzy, jako sojusznik możnowład-1S. A.: ta w'aśnie organizacja, która sta-
nego kapitału. Jako sojusznik 1 zarazem I nowiła silę i podstawę polityczną daw-
jego ostatnia nadzieja w walce przeciw j nej roli Hitlera. 

(J?yż trzeba wyszczćgólniać, że po-
™ temi były i są: armia, wielki 
Jysl i wielka własność ziemska? 

.ML v w s z y s t k i c n tych trzech czyn-
zamof] y natarczywie oddawna domagano 
Idane formalizacji stosunków". 

..Rezydent Hindenburg a wraz z nim 
I J[ wyższy korpus oficerski, dalej 

0
dyplomacja zawodowa, feudalizm 

v y ' hmkrzy • kupiectwo — 
m W\^'lQ te tradycyjne ośrodki wiel

bi "Urżuazji zgodny wywierały na-
"a wodza brunatnych koszul, aby 

|C|!Vei krępującej koszuli partyjnej co-
L?'ei się wyzwolił, odtrącił od siebie jjr

ne a zuchwałe masy ochotnicze, 

ko silom marksizmu. Po próbie rządów 
von Papena i gen. Schleichera był on 
najtęższą kartą w rękach wielkiej bur-
żuazji. Do wspólnej gry z obozem re
akcji wnosił on nieoceniony kapitał: 
masową, wielomilionową bazę społecz
ną. 

W sojuszu, jaki narodowy socjalizm 
zawarł z Kruppem 1 Thyssenem, sam 
kanclerz dzisiejszy reprezentował ra
czej żywioł plebejski, ludowy; o wiele 
układniej i łatwiej porozumiewał się z 
magnatami przemysłu Goering lub Pa
pen. Najcięższą wszakże zaporą w tem 

Szturmówki hitlerowskie rekruto
wały ślę, jak wiadomo, z żywiołów naj
uboższych, bezrobotnych, zdeklasowa
nych, które w szeregach A. S. widziały 
przedewszystklem ucieczkę przed gło
dem i nędzą. Ale wódz ich, Fuehrer, z 
chwilą, gdy zasiadł w siodle władzy 
dyktatorskiej, im ściślej wiązał się z 
finansową hierarchią dawnej Rzeszy, 
tembardziej musiał odwracać się i od
dalać od półuzbrojonych obszarpańców, 
ubranych w brunatne koszule. Im bar
dziej ustrój Trzeciej Rzeszy pokrywał 
się z ustrojem wielkokapitalistycznej 

dyktatury, tembardziej zastępy brunat
nych koszul musiały wydawać się cia
łem obcem i uciążliwem. uciążliwem 
zarówno z uwagi na miljardowe sumy 
kosztów, jakie pociągało za sobą ich 
utrzymanie, jak i na nieograniczone ich 

wciąż rosnące apetyty. 
Lecz jeśli dla wielkokapitalistycz

nych sojuszników Hitlera szturmówki 
jego stały się zbędnym a 'niebezpiecz
nym ciężarem, to sama osoba jego bę
dzie dla nich tem droższa. Krew, prze
lana w ostatnią noc czerwcową, nie 
przysporzy blasku swastyce hitlerow
skiej, ale z pewnością wzmocni i przy
pieczętuje związek, jaki łączy ją z Her-
renklubem i z wielkim kapitałem mono
polistycznym. 

I h go ku dyktaturze wyniosły, 
amentojTO s i ę n a t 0 m i a s t na starych, wy

d a n y c h filarach ładu i hierarchji 
na podf "2'istycznej: na wojsku, na policji, 
łurzędj J 

tNvi Joiinlstracjl państwowe]. 
H u t e f toi! znaczy to bynajmniej, aby sfery 

. Jfcntuiace uświęcona supremację 

zaś pozostali przywódcy aresztowani z r o z k a z u Hitlera 

ntujące uświęconą supremację 
•hj^za, b r a ł y 1 1 3 s e r J ° o w e hasła 

rewolucji", które kipiały, jak 
' ' na burzliwych fluktach miljono-

. ^ s y S. A. 
J^ga rewolucja dla brunatnych żbł-

z pod znaku narodowego socja-

owi i 

twy ptfl 
inji pU1 

* r0Z,^Mr Z P O A Z N A K U »AROAUWEIJO »Ŵ I*> 
^ać spl̂  ,U BYŁA zawsze tylko frazesem, TYL 
t i e r o w l 1 DOKUMENTEM zbiorowego szantażu 
w u l ^ ^ d z i jej i pogróżki płynęły nie z 
f .i ł„ antykapitalistycznych, lecz z dra 

Wemcz" jiej ż ą d / y jaknajszerszego udziału 
ą się *V&ach 1 zdobyczach zwycięskiego 

r o z g ł y o t u 
dwuch 

Wiedeń. 8 lipca. 
W sobotę przed południem nadeszła 

do Wiednia wiadomość, wedle której 
b. komendant hitlerowskich oddziałów 
szturmowych w Austrii Rudolf May zo 
stał w Niemczech rozstrzelany. Był on 
jednym z kierowniczych organizatorów 
szturmówek hitlerowskich w Austrii i 
położył także wielkie zasługi około roz 
budowy partji narodowo-socjalistycz-
nej na terenie austriackim. 

Po rozwiązaniu tej partii przez rząd 
austriacki zbiegi May do Niemiec, gdzie 
osiągnął wkrótce wysokie stanowisko 
w szturmówkach, nawiązawszy kon
takt z Roehmem. 

Wiedeń. 8 lipca 
„Relchspost" donosi z Monachjum, 

że przywódca austriackich narodowych | ostateczną decyzję 
socjalistów Hablcht został aresztowany sklemu w Wiedniu, 
wraz z kilkoma Innymi członkami zarza 

du tego stronnictwa. Do austriackich 
władz granicznych zgłaszają sle obec
nie codziennie większe lub mniejsze od 
działy legionu austriackiego z prośbą o 
zezwolenie na powrót do Austrii. Au
striackie władze graniczne traktują pe
tentów z ostrożnością, pozostawiając 

urzędowi kancler-

* e regowcy, a zwłaszcza przywód-
iln wie^i 2 t u r m ° w e k " rozumieli doskonale, 

u*.' t > 8 ą Prosperować jedynie w atmo-
a m 0 % t i ° Przygotowywanych i dokonywa-
tych w. '! rozgrywek, że w okresie stabili-

Układ wojskowy pomiędzy Anglia a Francis 
Wielka Brytanja przyjdzie z pomocą Francji 

w razie ataku niemieckiego 

accy i X 1 ..normalizacji" rządów stają się 
przy P o ( i i " 1 ' niedogodni; stają się cięża-

nlafl to niebezpieczeństwem. Dlatego to 
3 1 1 3 NILHW 0 w a h ' o n i Przeciw zakończeniu 
T L E R O V U c i i . wołali zaś namiętnie o jej no-

,j*el i ł owego ustroju 
w i d * zawieruchy, która 

Saary 

* lapy. Wołali, rzecz jasna, me w 
ale w Imię samego 
która dostarczała 

. e r« i splendoru. 
S3 dalej autor omawia w sposób b 

Paryż (PAT), 8 lipca. , 
Minister spraw zagranicznych Bar

thou i minister marynarki Pietri odje
chali pociągiem o godz. 16.45 do Londy
nu. Przed odjazdem obaj ministrowie 
odbyli na peronie dworca serdeczną roz
mowę z ambasadorem Wielkiej Brytanii 
w Paryżu. 

Ministrowi Barthou . towarzyszą po
nadto: szef gabinetu ministra spraw za
granicznych Leger, szef sekcji Ligi Na
rodów na Ouai d'Orsay dyr. Massiglt 
oraz kilku rzeczoznawców spraw mor
skich. 

Londyn, 8 lipca. (PAT). 
Minister Barthou. w towarzystwie 

min. Pietri przybył do Londynu o godz. 
23-ej. 

Londyn, 8 lipca. (PAT). 
„Sunday Express", omawiając wizy 

tę francuskiego ministra spraw zagrani 
cznych, twierdzi, iż Barthou zażądać 
ma od rządu brytyjskiego podpisania 
zobowiązania, na którego mocy Wielka 
Brytanja musiałaby wysłać do Francji 
dla obrony granic francuskich korpus 
ekspedycyjny, wrazle gdyby Francja 
zamieszana została w nową wojnę euro 
pejską. 

Według „Sunday Express", wicepre 
mjer Baldwin i minister woiny lord 
Hailsham gotowi mają być do nadania 
zobowiązaniom locarneńskim takiej in
terpretacji, aby zadowolnić francuzów. 
Wielka Brytanja wyrazić ma gotowość 

"MJG^y rolę Hitlera. 
J8izm Adolfa Hitlera polega na tem, 

są po* 
Faulha 
d dozór' JJZeszłość, z którą tak bezwzględnie 
iły sle t5 ?^ l a ł się on w nocy 30 czerwca, 
ile uda" \\\ e S ° także przeszłością. Kule, któ 

i«rfl W y pokotem przywóców oddzia-
Trt' &łurrnowych, biły w sztandar, któ-

w a ie r * j « S a m n j e g d y ś r o z w | n ą ł nad swym 
posób "JJ C e m ku władzy. 
>dowe. , Ki:, 2 , l c- stojący zdała od wypadków 
wvstaP' ) i h n i c m a ] ą bynajmniej powo 

Ref'1' v 1 1 - t e n u i * a b y r o n i < ^ , z y Ż £ m i n a ( * 
w «l^hh^ ś c i a - o f i a r ostatnich egzekucyj. 
ji zeW 1 ^ ; JJki takie, jak Roehm, jak Ernst, 
iła s l e 1 ii" s> Przedstawiały ten wyjątko-
ka % ' eRzemplarzy ludzkich, który 

'Ucl' 5J0.zakałą, prawdopodobnie, nawet 
tt 1' STR, C z e « s t w i e ' " d ° ż e r c ó w . Ich ręce, 

kim • KJ^.y, ich czoła były unurzane w 
kościół ' 'CU- /̂-UUI UYI.V u i iuiŁui i* . « 

'y V w 8'ioju. Ale te ręce i te czoła 
s0< ihou w i2iiią i sztandarem pierwszych :zna " ' ^ C 1 ^ , pierwszych zwycięstw na-

)OłCCZ6|,i' 1 k socjalizmu. Czy wyrok, któ 
L \ Q r i , zgotał , czy hańba, którą przy 
f n a ^ groby, nie odbije się dotkli 

°oliczu żywych? 

P O L S K I POCIĄG R A I D O W Y 
p r z i s t i n ł d o B e r l i n * o 

Berlin. 8 lipca 
Dziś o godz. 9.05 rano przybył do 

Berlina polski pociąg iraidtowry. Jak wia
domo, imprezę tę zorganizowało mini
sterstwo komunikacji, zapoczątkowując 
w ten sposób nową formę turystyki mię
dzynarodowej na zasadzie wzajemności. 
Nadzór nad przeprowadzeniem ral<Jii ma 
wydział turystyki ministerstwa komuni
kacji, stronę teohniczną kieruje polskie 
biuro podróży „Orbis". 

Wycieczkę, złożoną z 250 osób, ulo
kowano w 11-tu wagonach, po 4 osoby 
w przedziale. Ponadto dla wygody pod
różnych został włączony do pociągu 
specjalny wagon łazienka z salonem 
fryzjcrskim, dla ułatwienia zaś wymiany 
walut zagranicznych uruchomiono w se
kretariacie wycieczki kantor wymiany, 
czynny podczas biegu pociągu. Ńa miej 
scu również jest lekarz, który dysponu 

Je podTęczną apteczką. 
Wszyscy uczestnicy wycieczki zao

patrzeni zostali w specjalne znaczki wy 
cieczkowe. 

polski pociąg 

wysłania do Francji korpusu ekspedy
cyjnego na wypadek, gdy Niemcy 
wznosić będą fortyfikacje w obrębie 30 
mil od Renu i jeżeli Niemcy mobilizo
wać będą wojska w tym okręgu. W obu 
tych wypadkach akcja Wielkiej Brytaf 
nji nastąpi dopiero na żądanie rady Ll< 
gi Narodów. Jeżeli jednak Niemcy wkri 
czyłyby na terytorjum Francji, armja 
brytyjska ma przyjść Francji z pomoce 
bez zastrzeżeń, nie czekając na rozpa
trzenie zatargu przez Ligę Narodów. 

Poza temi sprawami, rozmowy Bar
thou z Baldwinem i Hailshamem doty
czyć mają, według „Sunday Express", 
również sprawy utworzenia we Francji 
lotnisk i baz lotniczych, które miałyby 
być zarezerwowane dla użytku bryty j 
skich wojsk lotniczych. Z tvch baz lot
niczych samoloty brytyjskie podejmo
wałyby akcję przeciwko samolotom 
niemieckim, zmierzającym w kierunku 
brzegów Wielkiej Brytanii dla dokona
nia ataków bombowych. Brytyjski plan 
obrony opierać się ma na założeniu, Iż 
w fazie wojny Wielka Brytania powin
na pod względem komunikacii lotniczej 
być jaknajbliżej Niemiec tak. aby bry-W dwóch tygodniach 

raidowy przebędzie t rasę: Warszawa— tyjskie eskadry lotnicze mogły prędzej 
" dolecieć do Niemiec, atakować miasta Berlin — Bruksela — Pairyż — Marsyl 

Ja — Cannes — Medjolan — Wenecja— 
Wiedeń — Warszawa. Podróż odbywa 
się nocą, w ciągu dnia uczestnicy wy
cieczki zwiedzają miasta i okolice. 

Na dworcu w Berlinie wycieczkę po
witali dyrektor naczelny środkowo-ewro-
pejskiego biura podróży dr. Weytscher, 
konsul Kmczkicwicz z ramienia general
nego konsulatu R P . w Berlinie, p. Bar
tek attache handlowy poselstwa Rzeczy
pospolitej w Berlinie, przedstawiciel P . 
A.T., koło akademickie „Polonja" oraz 
licznie zebrana kolonja polska* 

niemieckie i przeciwdziałać akcii samo 
lotów niemieckich, lecących w kierun
ku Anglji dla bombardowania miast an-
eielskich. ' . 

Nowy Jork, 8 lipca. 
Po 17-tu 'dniach wielkich upałów 

spadł dziś wreszcie w Nowym Jorku 
ulewny deszcz, który ochłodził nieco po
wietrze. Natomiast w stanach wschod
nich panują wicąż upały, które powodu
ją pożary. Z drugiej strony powódź 
przerwała komunikację pomiędzy Lan
caster i Filadelfią. 



Krwawe rozruc Amsterdamie 
Demonstranci splądrowali S I E D E M m a g a z y n ó w . 
Liczba rannych docnodzi 

- Komuniści prowokują zaiśtf 
|uź do 1£© © S Ó * 

Amsterdam, 8 lipca 
Przez całą sojjotę i w niedzielę do 

południa 
ROZRUCHY TRWAŁY W DALSZYM 

CIĄGU, 
nie przybierając jednakże poważniej
szych form. Skoncentrowana policja, 
żandarmerja oraz oddziały piechoty, 
husarji, grenadierów i strzelców pozo 
stają w pogotowiu. Zmobilizowane są 
również auta pancerne, reflektory 
wszelkie środki lokomocji. Nad zbunto
waną dzielnicą krążyły w sobotę samo 
loty wojskowe. Patrole strzelały do ot 
wartych okien. Wieczorem demonstran 
cl uszkodzili szereg latarń. Splondrowa-
no 7 magazynów. 

Liczbę rannych określają oficjalnie 
na 120 osób, w Istocie jednak ofiar jest 
znacznie więcej. 

Władze poświęcają specjalną uwagę 
działalności partji komunistycznej, za 
powiadając jej rozwiązanie w razie uja 
wnlenla sprowokowania rozruchów. Po 
ciągnęłoby to za sobą usunięcie przed
stawicieli komunistycznych z obu Izb, 
z sejmików powiatowych 1 rad miej
skich. Policja 
USIŁUJE WYKRYĆ TAJNA STACJĘ 

NADAWCZA, 
która w czasie rozruchów nadaje kłam
liwe Informacje. 

znajdzie się na placach i ulicach, zam
kniętych przez policję, narażony jest 
na niebezpieczeństwo. 

Do południa nie zanotowano żad
nych zajść. 

Garnizony w Breda i Venlo znajdu
ją się pod bronią, gotowe do wyrusze

nia do Amsterdamu na wypadek pono- iby rozwiązania partji komunistyczni 
W L E N I A się rozruchów. niezależnych socjalistów, przywó' 

. Amsterdam. 8 lipca. tych stronnictw wydali rozkaz za 
U AT) Liczba ofiar ostatnich zabu- chanla walki. Zawieszenie „Tribu" 

rzen i zdecydowana postawa władz, było krokiem strategicznym, ponie*' 
przekonały manifestantów o bezpłod- pozbawiło zrewoltowane żywioły W 

ości dalszej walki. Pod wpływem groź taktu z przywódcami. 

Olbrzymie manifestacje w 
o r g a n i z a c j i p r a w i c o w y c h i l e w i c o w y c h . 

k o m b a t a n t ó w p o z o s t a n i e w rządz ie 

Paryżu 
Delegat 

Parvź. 8 lipca. Paryż. 8 lipca, wienlach kombatant Chadenet, pr 
Zgodnie z zapowiedzią szeregu orga- | 0 godz. 18-ej odbyła sie manifestacja niedopuśclć do głosowania 

nizacyj politycznych i społecznych, od- < organizacji Croix de Teu. Manifestanci 

* » 
Amsterdam, 8 lipca. 

(PAT) Według danych urzędowych, 
liczba zabitych podczas ostatnich rozru 
chów w Amsterdamie wynosi 7 osób. 
Doszło również do zajść w R o t i e r d a r 
mie, Hilyersum i Groninge. Burmistrz 
Amsterdamu wydał zarządzenie, upOr 
ważniające policję do użycia broni bez 
uprzedniego ostrzeżenia. Kto zatem 

Obstrukda. Doświadczenia przeprowadzono 
w klinikach dla chorób

 w e w f T R Z N ^ L U R K N 
zuia, ze naturalna woda gorzka „francMka 
Józefa" iest znakomitym środkiem przeczysz 
'czaiacym. przynoszącym wielka ulje-

były się dziś manifestacje uliczne, na 
które władze wydały zezwolenie, czy
niąc organizatorów odpowiedzialnymi 
za spokój, porządek i bezpieczeństwo. 

O godz. 11,30 pacyfistyczne organi
zacje kombatantów udały się pocho
dem przed grób Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożono wieńce z czerwonemi wstę 
gami. na których widać było napis: „Nie 
poto poległeś, aby faszyzm miał za
tryumfować". 

O godz. 14-cj odbyło się w obecnoś
ci przedstawicieli władz w 4-ej dzielni
cy Paryża odsłonięcie pomnika pole
głych. W uroczystości tej wzięli udział 
członkowie Unji narodowej b. komba
tantów. 

O godz. 13.45 w lesie Vincennes od
było sję wspólne zgromadzenie socjali
stów i komunistów, zwołane pod hasłem 
protestu przeciwko akcji organizacyj 
prawicowych faszystowskich. Robotni
cy przeszli w demonstracyjnym pocho
dzie przez bulwar Soult oraz bulwar P o T 

niatowskfego, przedostając się do lasku 
w.Yincennes. 

Jak twierdzi Havas, pochód ciągnął 
się na przestrzeni trzech kilometrów. 
Porządku pilnowała milicja komunistycz 
na i socjalistyczna. Na zgromadzeniu 
wygłosili przemówienia przedstawiciele 
obu tych partyj, ostro występując prze
ciwko faszyzmowi 

szli w karnych szeregach, ze sztandara 
mi. Wśród nich było wielu wojskowych, 
księży i kobiet. Publiczność, zgromadzo
na na chodnikach na Polach Elizejskich 
witała manifestantów okrzykami: „Niech 
żyje armja, niech żyje Francja!" 

Punktualnie o godz. 18.30 złożono 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza 
i zapalono znicz. Władze policyjne za
broniły przy tej uroczystości wznosze
nia okrzyków. To też, gdy kilku mło
dzieńców wzniosło okrzyki, policja are
sztowała ich niezwłocznie. Drugie zaj
ście miało miejsce na Polach Elizejskich. 

Paryż, 8 lipca. 
Główne posiedzenie rady naczelnej 

konfederacji b. kombatantów odbyło się 
dziś popołudniu. Obrady prowadzona by
ły w dużem podnieceniu. 

Dłuższą i burzliwą dyskusje wywo
łała sprawa dalszego udziału w rządzie 
inin. Rivolleta. Kombatant Plattch zgło
sił wniosek, .który, pomijając sprawę 
udziału w rządzie min. Rivollcta, cie
szącego się pełnem zau'.mieni zgroma
dzonych, twierdzi, iż rząd nie uczynił 
wszystkiego, aby wypełnić warunki, po
stawione przez konfederację. 

Nad wnioskiem tym rozpoczęła się 
ożywiona debata. Po licznych przemó-

skiem Plancha, wezwał wnioskod<ijj 
do wycofania wniosku, Planch jeJJ 
podtrzymywał swój wniosek. W ?'Jj| 
waniu wniosek Ohadeneta uzyskał 
szość 289 głosów przeciwko 267. 1^ 
karty złożono białe, a 19 osób wstf 
maoł się od głosowania.. 

W ten sposób przyjęto następffl 
tezy: 

P I 
, fo> P 
Wni sp 

°»Ch por 
C L « K I C H 

% Y C E 
BRAWIE 

!« L E V 
* A N O V 

J&dku 
!arnank; 

obr 
J-ekar: 
}h\ L I 
'tajnik 
.W dr. 
Rażeni 
N U 51 

1) Kontynuować rozpoczętą dzi" ![% w 

ność, Informując 1 orjentując oplnje Hlaja 
bliczną; 2) dążyć do koordynacji # s Wen 
stkich sił ekonomicznych, społeczfl! tyern c 

duchowych narodu dla urzeczy* Leknr 
nlenla programu konfederacji: 31 11 Weczain 

leżniać decyzje od wypadków dnia j MrąS2 I ] e 

aby tryumfowało zawsze dobro pub" &0tye„o 

ne i wysokie aspiracje pokolenia, W me ̂  . 
przeszło chrzest ognia na wojnie. 

Przed zamknięciem posiedzenia P' >fcp | 
wodniczący odczytał rezolucję, wyr' to 
jącą min. Riyolletowi całkowitą W Ę 
patję członków konfederacji b. kort H 
tantów. Rezolucja ta została prp S J L 
przez podniesienie rąk z większo! ^ y> J 
trzy czwarte głosów. 

W- rezolucji, dotyczącej sprawy 
koju, b. kombatanci szczególnie o" 
wypowiadają się przeciwko wojnie 
micznej, bakteriologicznej i wznieć 
cej pożary. 

upl 

W o j e w . H a u k e - N o w a k 
zwiedził Lisków 

Kalisz, 8 lioca. 
(PAT) W Koźlątkowle pow. kaliskiej Paryż , 8 lipca. (PAT), 

go, w pobliżu Liskowa, odbyła się dziś C h d . a ! ! a l r e s r e p u b i i k l Peru w 
uroczystość P O Ś W I Ę C E N I A i otwarcia pa- B r u k M U W g o y e n p r z y b y | ^ 

| do Paryża I tu w mieszkaniu prywat-
nem strzelił z rewolweru do żony, któ-

K r w a w a t r a g e d j a w P a r y ż * 

D Z I 

M T O N A I 

D y p l o m a t a z r a n i ł żonę 1 Jej przy jac ió łkę , 
a n a s t ę p n i e p o p e ł n i ł s a m o b ó j s t w o 

kołach 

S A S Z 

wilonów przeznaczonych na kolonje ie 
tnie dla najuboższej dziatwy. Na uro
czystość przybył p. woj. Hauke-Nowak 
w towarzystwie nacz. opieki społ. p. 
Jagiełły. Wojewoda Hauke-Nowak zwie 
dził pozatem wzorową wieś Lisków, o-
prowadzany przez starostę Ostaszew
skiego i ks. Blizińsklego. 
K-bat 8 lipca 1934. 

rą ciężko ranił oraz do Jej przyjaciółki. 
Córka Irygoyena, dowiedziawszy się o 
tem, popełniła samobójstwo. Dramat 

ten wywołał duże wrażenie w 
paryskich. 

Paryż , 8 lipca. (PAT). 
Dyplomata peruwiański Garcia Iry-

goyen, który ciężko zranił swą żonę i 
je] przyjaciółkę, popełnił samobójstwo. 
Jak się okazuje, powodem tragedjl by
ły niesnaski rodzinne. Mąż chciał zmu-

Warto przerwać na dzień wypoczynek 
na wsi, kurację w zdrojowisku 1 obej
rzeć w „CASINIE" 

po mistrzowsku wykonany film 

R T • 

w rewelacyjnej obsadzie: 
MIRIAM HOPKINS 
FREDRIC MARCH 
GEORG RAFT 
HELEN MACK 

Ceny miejsc zniżone od 1.09. 
Pocz. o 4-ej, 

Mostowa protestuje 
przeciwko naruszeniu przez Japończyków terytorjum 

sowieck iego 

slć żonę do powrotu do Brukseli 1 
tego przybył do Paryża, gdzie do 
krwawego zamachu. Stan zdrowi' 
Irygooyen budzi poważne obawy. 

k/ia ul 
foS 29 

J ^ z k a l 

!* w l 
«a cl 
W e z v 

kl 
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Moskwa, 8 l ipca 
Radca ambasady Z.S.R.R. w Tokio, 

Rajwid, złożył wizytę szefowi departa
mentu europejskiego w japońskiem mi
nisterstwie spraw zagranicznych, wobec 
którego zaprotestował przeciwko bez
prawnemu przybyciu na terytorialne 
wody sowieckie 27 czerwca torpedowca 

lapońskiego „Numakasi", dalej przeciw
ko wylądowaniu bezprawnemu 28-go 
czerwca na Sachalinie 6 5 oficerów i ma
rynarzy wojennego okrętu japońskiego, 
jak również przeciwko przelotowi samo
lotu japońskiego 29 czerwca nad grani
cą sowiecką, w rejonie Handas. 

P r e z y d e n t 
Rzeczypospolita 

powrócił do Warszawy 
Lublin, 8 lipc3;, 

(PAT) Dziś rano Pan Pręsjfl JJJJUB 
IN 

fil-*** 

Niezwykłe zjawisko w Leningradzie 
§ w i e c q c q k u l e . e l e h < r « c z n q l a u w a -

ł o n o p o d c z a s b u r z a 

Moskwa, 8 lipca. 
IPAT) W okręgu ajmaryjskim w Le

ningradzie podczas burzy w dn. 5 b. m. 
zauważono na wysokości mniej więcej 
8 metrów, w ogrodzie między dwiema 

willami świecącą kulę elektryczną śred 
nicy około ćwierć metra. 

Po pewnej chwili kula eksplodowa 
la z tak silnym hukiem, że w 
popękały szyby. 

Rzeczypospolite] opuścił majątek s. 
Fudakowsklch pod KrasnobrodeU1 ^ tw 
przybył w otoczeniu świty o g. ! A L t o j 
do Lublina, gdzie był gościem woje ' 1 «ii" d 

dy lubelskiego p. Roźnlecklego. . t ^ w . 
Po spożyciu śniadania Pan P f C , 

dent o godz. 15-ej udał się samocho" I^POI 
w drogę powrotną do Warszawy- . >» ^ 

Warszawa. 8 »pc*J$Jki 
(PAT) O godz. 17.30 Pan Prezy 

Rzeczypospolitej wraz z ma tżo^ 
świtą powrócił do Warszawy. 

V 

Warszawa. 8 HPc?:'sj 
Z okazji jubileuszu KS Jur odttf' ' 

na Strudze szosowy wyścig koj 1 1 , 
. na dystansie 100 kilometrów. w & 

wygrał Ignasiak (Prąd) w czasie 3- ] 
willach przed Kapiakiem (Prąd), Koinori' 1. 

(Fort Bema) i Urbaniakiem (Skod^ 

ro 

S B tfl 
'W 
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B. asesor sądowy Kuźnickf 
sfitcazano n a 3 ł a t ą w i ę z i e n i a p r z e z 

sqcl a p e l o c g f 

Istvczd4 

caz in 
..Tribuor 
oonie* 

vioły k 

Uzi* 7 hraol męcz. 
Jutro Weroniki P. 

WSCHÓD SŁOŃCA 
ZACHÓD SŁOŃCA 
WSCHÓD KSIĘŻYCA 
ZACHÓD KSIĘŻYC* 
DŁUGOŚĆ DNIA 
UBYŁO DNIŁ 

3.26 
19.56 
1.12 

19.1* 
16.88 
00.16 

It. 

prądem elektrycznym 
(p) Pogotowi.e ratunkowe ubezpie 

•a'ni społecznej było onegdaj w godzi 
c i

c . u popołudniowych wzywane do 
'??kich wypadków przy pracy, 

j . Pierwszy wypadek miał miejsce w 
a t ]fyce Wolnera. Zatrudniony przy na
r w i e pasa transmisyjnego robotnik 

r\m\A Lewenhaub, zamieszkały przy ul. 
H \w j a n o w s k i e g o 72, w pewnej chwili 

'\rV J?adł z drabiny na maszynę. Skutkiem 
°r l Jijj jNku niesz:zęśliwy robotnik doznał 

1 W rł" I t r? 3 1 1 ' 3 ^ ż tber oraz ogólnych cięż-
pskrił ^ obrażeń cielesnych. 
267. ^ J : e karz pogotowia ratunkowego prze 
ób ws" & Lewenhauba do szpitala przy ul. 

Jajnikowej w stanie groźnym. 
„B-t-oul 1 1.^ drugim wypadku przy pracy uległ 

'Rażeniu prądem elektrycznym o na-
pciu 500 volt Aleksy Wenk, zamlesz-
>aV w Rudzie Pabjanlckiej przy ulicy 

Maja 11. 
Wenk doznał ciężkich poparzeń na 

(p) Do Łodzi nadeszła wiadomość o 
zatwierdzeniu przez sąd apelacyjny w 
Warszawie wyroku, skazującego b. ase
sora sądowego w Łodzi — Włodzimie
rza Kuźnickiego na 3 lata więzienia za 
szpiegostwo. 

Kuźnicki by? wmieszany w słynną 
aferę szpiegowską na rzecz jednego z 
państw ościennych, w której to aferze 
pociągniętych zostało do odpowiedzial
ności prócz Kuźnickiego jeszcze 8 osób, 
mianowicie Stela Filarowa, małżonkowie 
Estera i Benjamin Ładowscy. Izrael Ber 
kowicz. Franciszek Czermanowicz, An
drzej Śliwiniak, Marjem Płonikówna i 
Zdzisław Majewski, zamieszkali w War-

, i szawie. 

W I. instancji Filarowa. Ładowski, 
Płotnikówna, Berkowicz i Majewski zo
stali uniewinnieni. Kuźnicki zaś został 
skazany na 3 lata więzienia, Ładowska, 
Czermanowicz i śliwniak po 2 lata wię
zienia. 

Zarówno prokurator, jak i obrońcy 
skazanych wnieśli apelację i na onegdaj 
szęj rozprawie w sądzie apelacyjnym 
w Warszawie wyrok w stosunku do b. 
asesora sądowego w Łodzi — Kuźnic
kiego został zatwierdzony, uniewinniony 
w I-ej instancji Majewski został skaza
ny na 2 lata więzienia. W stosunku do 
Ładowskiego prokurator zrzekł się ape
lacji, zaś Czermanowicz 1 Sliwniak cof
nęli również swe apelacje. 

K r w a w a libacja niedzielna 
ia o s ó b z o s t f a ł o r a n n u c b 

ctą cizi"1] 
opinl? 1 

nacji W 
poleczyłem ciel 
r z e c z y n 
ji; 31 m 
w dnia flu 
bro puWj 
•lenia. W 
ojnie 

Jzenia P1 
:Je, wyrtf 
:owitą SJ, 
: b. kofl! 
ta przf 

e. 
Wka rz pogotowia ratunkowego ubez 
^zalnl społecznej przewiózł ofiarę 
Usznego wypadku do szpitala okre-

„l^ego przy ulicy Zagajnikowej w sta* 
• bardzo ciężkim, 

odpisy dzieci 
bezrobotnych 

na kolonje letnie 
więlcszpfty ^ -* a l < n a s infomuje Fundusz Pracy 

i Łodzi, dziś w poniedziałek, dnia 9 
upływa ostateczny termin, w któ 

yiłi bezrobotni rodzice mogą zgłaszać 
^ dzieci na kolonje letnie 

sprawy 
golnie Ą 
wojnie 
I wznie^ j, ogłoszenia przyjmuje biuro komitetu 

N u s z u Pracy (Nawrot 84) 

(p) U jednego z lokatorów domu 
przy ulicy Pryncypalnej 20 odbywała 
się onegdaj wieczorem libacja, suto za» 
krapiana alkoholem. W libacji brali u-
dziaf m. in. 31-letni Michał Łukaszewski 
(wieś Nowe-Złotno. Lutomierska 5), 28-
letnia Helena Grzybowska (Pryncypal-
na 14) i 34-letni Leopold Mielczyński 
(Sierakowskiego 64). 

Ody uczestnicy libacji byli już moc
no podchmieleni powstała między nimi 
kłótnia, która wnet zamieniła się w krwa 
wą bójkę. Poszły w ruch noże i kaste
ty. 

Dopiero zaalarmowana policja zdo
łała zajście zlikwidować, a wówczas O' 
kazało się, że Łukaszewski, Grzybów 
ska i Mielczyński zostali ranni bądź to 
od ciosów zadanych nożami, bądź też 
kastetami. 

Do rannych zawezwano pogotowie 
ratunkowe miejskie, którego lekarz po 
nałożeniu opatrunków pozostawił ofiary 
krwawej libacji na miejscu w stanie sil 
nie osłabionym. 

Policja wszczęła dochodzenie, zmie
rzające do pociągnięcia winnych do od
powiedzialności karnej. 

Aresztowanie przemytnika sacharyny w Łodzi 
F u n f l c c i o n a r f u s z $ i r o 2 u g r a n i c z n e j 

w g a ł g o n a u l . K o p e r n & l c a 
się do owego osobnika, rzucił on waliz
kę i począł uciekać. 

Został jednak przez przechodniów 
schwytany. 

Po odprowadzeniu do komisarjatu 
okazało się, iż jest to 33-letni Oskar Ben 

ke, zawodowy przemytnik towarów 
z Niemiec. 

r z » : 

L Bezrobotni zatem w Interesie swych 
Bftleci w i n n ' w c , a - S U dnia dzisiejszego 
f^onać zapisu. 

Jeden z funkcjonarjuszów komisar
jatu straży granicznej w Łodzi idąc w 
dniu wczorajszym ulicą Kopernika za
uważył w pewnej chwili jakiegoś podej
rzanego osobnika, trzymającego w rę
ku walizkę. *"' 

Osobnik ten szedł z dworca Łódź--
Kaliska i skierował się na ulicę Żerom
skiego. 

Funkcjonariusz straży granicznej 
śledząc owego osobnika przypomniał 
sobie, iż jest dobrze znany władzom 
przemytnik, wobec czego postanowił 
go zatrzymać. 

Gdy na ulicy Żeromskiego zbliżył 

Benke przybył właśnie wczoraj do 
Łodzi z transportem przemyconej sa
charyny. W walizie jego znaleziono 3 
kilogramy sacharyny. 

Przemyt został skonfiskowany, a 
Benke osadzony w areszcie do dyspo
zycji władz sądowo-śledczych. (p) 

kn reporter z a n o t o w a ł . l M a s a k r a w barakach miejskich w Piotrkowie 
!(."» ulicy Słomiane] na 
V>u 29-letniogo Antoniego 

powracającego do 
Jarkowsklego, za< 

D w i e o s o b o z a b i t e 
(p) W Piotrkowie rozegrało się oneg-

tóameznaPnR^H Ł l S ^ i ó r z y ™A daj w godzinach popołudniowych krwa uksel! 
.larkowskiemu kilka głębokich ran klu-r , . i-Slr larkowsk 

IZle DO» U RT L" w klatkę piersiową I pozostawiwszy ranno 
ZDROWSI VI? c n o d n i k u zbiesli w nieznanym kierunku, 

k Wezwany lekarz Doorotowia onatrzyl ranne-
obawy. , 

a stnikann wszczęto poszukiwania. 
*» 

L W klatce schodowej domu przy ulicy Nleca-
C , " upadla wskutek potknięcia się 61-letnla 

ły,? l ( szka Jagodzińska i odniosła złamanie pra-
M r;Jk| craz okaleczenie głowy I twarzy. Ran-
I i "dzielił, pomocy wezwany lekarz pogotowia 

IZawy z w i ó z ł w stanie ciężkim do szpitala. 

In 8 lip0**1 

• ' p rp7Vu'lleT W domu przy ulicy Legionów 63 miał 
i . V 1 l%k c o w dniu wczorajszym straszny wypa-

mająte* iw 5-|etnl synek zamieszkałych w tym domu 
nobroden1. t( '»twa Jankowskich — Stanisław, schodząc 
v O g. ' ,>y , h Q < i ó w * nieustalonej dotychczas przyczy 
lem wol^*"* 1 z P ó , Pi« t r a . <toz«aIło wstrząsu mózgu 

>polite 

ciego. 
Pan PrC 

samocho 
rszawy 

i. 8 ii 
m Prezy 

'Sanla reki. 
ca-

małża 
awv 

r)K' 

l i X\Wczwany lekarz pogotowia ratunkowego 
I bieleniu nieszczęśliwemu chłopcu plerw-

i n i p o m o c y . przewiózł go do szpitala Anny 
™ w stanie groźnym. 

|t| . W mieszkaniu własnem przy ulicy Zlel-
Ucip , U 8 i l o w a l R pozbawić się życia przez za-

fij, kwasem octowym 26-letnia Janina Ada-
|tlta

 K a - Desperatce udzieli! pomocy wezwany 
\ , P o ł o w i ą i przewiózł do szpitala. Powo 

r°*Paczliwego kroku był zawód miłosny. 

3.0? 
Komorni, 
n (Skod^ 

we zajście, które pociągnęło za sobą 
śmierć 2 osób oraz ciężkie poranienie 
również 2 osób. Przebieg tego zajścia, 
które wywar ło w Piotrkowie duże wra 
żenię, przedstawia się jak następuje: 

Właściciel masarni przy ulicy Buj
nowskiej 14 — Stanisław Żółtowski — 
liczący 38 lat, wybrał się wraz ze zna
nym w Piotrkowie awanturnikiem. 25 
letnim Stanisławem Bordo (Polna 5) 1 
szwagrem jego Romanem Orodklem 
(Boczna 12) w pole, gdzie cała trójka 
raczyła się obficie alkoholem. W pew
nej chwili doszło do bójki, w czasie któ 
rej Bordo I Gródka pobili Żółtowskiego. 

Żółtowski chcąc się zemścić udał się 
do swego brata — 31-letniego Juljana 
Żółtowskiego, zamieszkałego w Pozna

niu, chwilowo przebywającego w Piotr 
kt>wie, któremu opowiedział o pobiciu 
go przez Borda 1 Grodkę. prosząc przy 
tem brata o pomoc przy zemszczeniu 
się. 

Bracia Żółtowscy zaopatrzeni w no
że i toporki udali się na ulicę Polną do 
mieszkania Borda w barakach miej
skich, gdzie zastali również Gródka. W 
mieszkaniu Borda wywiązała się krwa
wa bójka, w czasie której Grodek po 
otrzymaniu ciosu nożem w serce padł 
trupem na miejscu, zaś Bordo otrzy
mawszy straszliwy cios toporkiem w 
głowę został odwieziony do szpitala św 
Trójcy w Piotrkowie, gdzie niebawem 
zmarł. 

Bracia Stanisław i Julian Żółtowscy 
zostali aresztowani 1 osadzeni w wię
zieniu w Piotrkowie. 

Na fali radiowej, 
KONKURS MUZYCZNY POLSKIEGO 

RAD.! A. 
Wobec powodzenia, jakiem się cie

szyły dwa pierwsze logogryfy płyto
we, Polskie Radjo przystąpiło do zor
ganizowania trzeciego zadania płyto
wego. Tym razem jest to cały kon
kurs, obejmujący aż 3 audycje płytowe. 
Podczas każdej audycji gorliwi słucha
cze będą musieli odgadnąć szereg naz
wisk kompozytorów wykonywanych u-
tworów. Szczegóły, dotyczące rozwią
zywania poszczególnych zadań będą po
dane przed każdą z trzech audvcyj. Za 
zwycięzców będą uznani cl spośród ra
diosłuchaczy, którzy nadeśla trzy traf
ne rozwiązania poszczególnych zadań 
konkursu. 

A teraz uwaga! Pomiędzy zwycięz
ców będą rozlosowane cenne nagrody 
ofiarowane przez firmę Juliusz Feigen-
baum w Warszawie, Bielańska 1. Jest 
ich sześć: 

1—sza nagroda — gramofon waliz
kowy marki „Dancephon" model Nr. 
827. 

2-ga nagroda — Symfonia F-dur (pa
storalna) Nr. 6 L. van Beethovena pod 
dyr. Feliksa Weingartnera. 

3-cia nagroda — Symfonia h-moll 
(patetyczna) Nr. 6 P . Czalkowskiego 
pod dyr. Osk. Frleda (5 płyt Columbia 
w albumie). 

4-ta nagroda — Aparat fotograficz
ny (kieszonkowy) światowei s ławy mar 
ki „Agfa-Billy-Record" z samowyzwal-
czem oraz futerał skórzany i 2 rolki 
błon. 

5-ta nagroda — Album zawierający 
12 płyt 25-cio cm. marki ..Odeon" pod
ług wyboru wygrywającego, 

6-ta nagroda — Album zawierający 
12 płyt 25-cio cm. marki „Syrena-Elec-
tro" podług wyboru wygrywającego. 

Pierwsza audycja konkursu muzycz
nego P . R. odbyła się w dniu 1 lipca o 
godz. 22.30, druga zaś odbędzie się 10 
lipca o godz. 16.00 i trzecia 14 lipca o 
godz. 22.10. 

SŁUCHOWISKO SATYRYCZNE. 
Dnia 12 lipca o godz. 18,15 ze studja 

rozgłośni wileńskiej transmitowane bę
dzie na cała Polskę interesujące słucho
wisko, p. t. „Doktór Bardamu składa ra
port Lidze Narodów". Jest to fragment 
z najnowszej powieści głośnego dziś w 
całym świecie literackim autora „Pod
róży wgłąb nocy" Celinę. Powieść ta 
p, t. „Kościół" nie została jeszcze prze
tłumaczona na język polski. Tłumacze
nia fragmentu z niej dokonał Antoni 
Bohdziewicz, który zarazem jest auto
rem scenariusza radjowego. Jak wska
zuje tytuł będzie, to słuchowisko o zacię 
clu satyryczno - politycznem i niewąt
pliwie zainteresuje szeroką rzeszę pu
bliczności, która emocjonowała się nie
dawno „Podróżą wgłąb nocy" znakomi
tego pisarza francuskiego. 

ODCZYTY RAD.JOWE. 
Poniedziałkowy odczyt dnia 9 lipca 

o godz. 18,00. który wygłosi p. Stefanja 
Szoberowa, traktować będzie w sposób 
informujący o praktykach gospodar
czych, zoragnizowanych dla absolwen
tek Państwowego Seminarjum Nauczy
cielek Gospodarstwa Domowego w 
Warszawie. Praktyki, o których będzie 
mowa w prelekcji, mogą się stać, przy 
pewnych warunkach, środkiem kształ
cącym, korzystnie dopełniając wyksztal 
cenie szkolne, bowiem ruch kobiecy w 
Polsce w ostatnich latach cechuje wytę
żona praca nad podniesieniem poziomu 
gospodarczego w rodzinie. 

G R A N D - K I N O 
Poozątek o godz. 4-eJ.—Ceny nalej io zniżone. 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu I P.A.T. 

Dzi£ p o r a ź o s t a t n i ! Będziesz zadowolony 1 usmleohnięty gdy zobaczysz S l lma S u m m e r 
wllPa znakomitego trębacza z filmu »N» Zachodzie bez smlan" we wspaniałej komed|l p. t. 

I O D O W Y M I E S I Ą C 

ł u r u a n t e k 
" 2 i ś w nocy dyżurują następujące 

Sz. Jankielewlcza (Stary Rynek 

'a. 8 liP c ?:', 

ów. WrflSfni'. 
czasie Ha^uchowskiego (Narutowicza 6), St. 

l ' rga i S-ki (Główna 50), L. Pa-
, r n S i c S ° (Piotrkowska .307), A. Pio-

s l <iego (Pomorska 91). (p). 

„MUZA" tdre's! 
Ceny mleisc po Zł. 1.09 i 1.50. 

I-szy seans po 80 gr. —Pocz. seans, o g. 6p. p. 

l i jp DZIS I DNI NASTĘPNYCHI 

lllll Emocjonujący film z tycia poławiaczy litu perej, piękno mórz Południowych, 
W roi. gł,: PERCY MARMONT, JOYCE KENNEDY 

G W I A Z D Y B R O A D W A Y U 
w roi. 

NadgeEuans, Jackie Gooper 
wkrótce GRAND KINO 
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u c h m i s t r z e m w i o s e n n y m L i g i . 
Z D E C Y D O W A N E Z W Y C I Ę S T W A F A W O R Y T Ó W . — G A R B A R N I A B I J E 

W Y S O K O C Y F R O W O W I S Ł Ę 
Wczorajsza niedziela ligowa przyniosła nie-'przedewszystkiem Matias II, główny ini-

spodziankę w postaci zwycięstwa Garbarni nad cjator wszystkich akcyj. W pomocy 0 -
swym lokalnym przeciwnikiem Wlslq. Dzlekl i fiarnie grał Wasiewicz. Obrona słaba, 
temu zwycięstwu Garbarnia znacznie poprawi-j Cała drużyna Polonji grała slabie! 
la swa pozycję w tabeli. | niż zwykle. Odnosi się to nawet do Bu-

W pozostałych spotkaniach zwycięstwa od-j łanowa i Szczepaniaka. W linji ataku 
nieźli ławorycl. J grał nowy garcz Erich, oraz bracia Ala* 

Charakterystyczne, i e z pokonanych w dniu szewscy. Mimo to formacją ta W dal-
wczorajszym zespołów Jedynie Polonii udało ś szytn ciągu bardzo szwankowała, i nie 
się zdobyć honorowy punkt, natomiast pozo
stało drużyny przegrały swe mecze do zera. 

Tabela ligowa przedstawia się następująco 

Klub 
13 Ruch 
2) Cracovla . 
.3) Ł. K. S. ' 
4) Pogoń 
5* Garbarnia 
6) Legja 
7) Wisła 
8) Warta 
93 Polonja 

10) Warszawianka 
11) Podgórze 
12) Strzelec 

Gier Pkt. St. br. 
10 18 4S:13 
11 15 26:16! 
10 14 16:12) 
11 14 22:18! 
10 12 23:16| 
11 11 13:12! 
11 10 20:18] 
11 10 24:20 
10 9 10:13! 
10 5 8:31 
11 4 15:35 
10 3 9:30 

potrafiła zdobyć się na żadną skuteczną 
akcję. Do przerwy przeważała Pogoń. 
Wiele strzałów oddaje Matias, Niechcio-

i Nahaczewski. Wszystkie jednak 
broni Korniejewski. 

Polonja raz tylko niebezpiecznie ata-
e, ale w 3S minucie Lanko trafia w 

z najbliższej odległości 
; a Puch
nie może 

się zdecydować na strzał. Tymczasem 
Pogoń w ciągu ostatnich trzech minut 
zdobywa niespodziewanie trzy bramki 
przez Matiasa (2) i Niechcioła z rzutu 
wolnego. 

Po przerwie gra traci na tempie. Po 
goń nie wysila się, mając zapewnione 
zwycięstwo. Atakuje częściej Polonja, 
przyczem Ałaszewski II zdobywa nie-
uznaną bramkę ręką i wreszcie w 35 mi
nucie Lanko strzela jedyną bramkę dla 
Polonji. 

Sędziował bardzo słabo p. Mazur z 
Sosnowca, myląc się w spalonych. 

Garbarnia-Wfsła 3:0 (1:0) 
Kraków, 8 lipca 

Mecz po bardzo interesującym prze 

biegu zakończył się zaslużonem zwy* 
cięstwem Garbarni w stosunku 3:0-
Przez cały czas spotkania miała Gar* 
barnia znacznie więcej z gry i spotka* 
nie to wygrała zupełnie zasłużenie. Ju* 
w 20 minucie zdobywa Pazurek proW* 
dzenie. Wynik ten utrzymuje się do 
przerwy. 

Po zmianie stron przeważa nadal 
Garbarnia, dla której drugą bramki 
strzela znów Pazurek już w 3 min. 

Ostatnią bramkę meczu zdobyW* 
Riesner w 13 min. Garbarnia ma nada' 
przewagę, nie. potrafi już jednak po' 
większyć wyniku. Oba zespoły grały 
z trzeba graczami rezerwowymi. 

Sędziowa' dobrze p. Muszkat z Wa* 
szawy. Publiczności około 3000 osób. 

K . H . S . — L E G J A 1:0 (© :©) 

Cracov&a — Strzelec 
7:0 (2:0) 

Kraków, 8 lipca. 
Do przerwy więcej z gry mieli sicdl-

czanie, którzy jednak dzięki nieudolno
ści swych napastników nie potrafili te
go wykorzystać. Cracovia natomiast 
zdobywa pod koniec pierwszej polowy 
w 42 i 44 minucie dwie bramki przez 
Rusinka i Malczyka. 

Po przerwie grają krakowianie 
znacznie lepiej i mają ' teraz widoczną 
przewagę. Serję bramek rozpoczyna 
Zieliński już w 1 min. Czwartą bramkę 
zdobywa Cebulak z rzutu karnego za 
nastrzcloną rękę w 15 min. Dalsze 
bramki padają w 31 min. ze strzału 
Stebnickiego. w 37 — Zielińskiego i 
wreszcie siódma w 39 minucie ze strza 
lu Rusinka. 

Ruch— W a r s z a w i a n k a 
5:0 (1:0) 

Spotkanie Ruchu z Warszawianką 
rozegrane wczoraj w Wielkich Hajdu
kach zakończyło się zdecydowanem 
zwycięstwem drużyny śląskiej w stosun 
ku 5:0 (1:0). Ruch, który wystąpił bez 
(icmzy grał b. dobrze. • 

Bramki zdobyli: Peterek (3), Wło-
darz i Urban po jednej. 

Sędziował p. Gruszka ze Śląska. *~> 
Widzów 4 tysiące. 

Pogoń — Polonja 3:1 (3:0) 
Zwycięstwo Pogoni jest zasłużone. 

Była ona bowiem drużyną lepszą, zwła
szcza przed przerwą, kiedy napad jej 
często strzelał. Wyróżnił się w tej linji 

Szalony entuzjazm na widowni po zdobyciu bramki przez Króla 
tym razem dobre zgranie. Najlepsi w t e i l cy kilkakrotnie trafiali w słupki lub obok 
części drużyny Król i Szaniawski. Nie^l bramki 
złe zagrania mial również rzerewowy 
Nowak, stanowiąc z Królem doskonałą 

Legja: Keller (Sarnowski), Martyna, 
Szczotkowski, Szaller, Kubera, Drabiń-
ski, Rajdck, Przeździecki II, Nawrot, 
Ditman, Gburzyński. 

Ł.K.S.: Frymarkiewicz, Karasiak, 
Gałecki, Pegza I, Pegza II, Janczyk, 
Szaniawski! Herbstreich, Tadeuszewicz, 
Król, Nowak. 

Zespól łódzki w spotkaniu powyższem 
potwierdził swą dobrą formę, będąc o 
klasę lepszym od renomowanej druży
ny Legji. Łodzianie grali doskonale i 
stwarzając wielką ilość gorących sy
tuacji podbramkowych tak że publicz
ność była dostatecznie syta wrażeń. 

Na czoło zespołu łódzkiego wybiła 
się znów obrona oraz stale poprawiają
ca formę linja pomocy. Doskonale okre
sy mieli zwłaszcza obaj skrajni pomoc 
nicy. Pegza i Janczyk. Atak wykazał 

parę. 
Legja zaprezentowała się jako zespól 

nierówny. Obok zagrań wspaniałych 
mieli warszawianie momenty bardzo 
słabe, wykazując brak startu do piłki. 

Najlepsi w zespole Szaller oraz Raj-
dek. Jako całość Legja ustępowała ło
dzianom i musiała opuścić boisko jako 
pokonana. Jeżeli stało się to dopiero w 
ostatnich minutach, to zasługa w pierw
szym rzędzie szczęśliwie grającego 
bramkarza, Kellera, k tóry obronił sze
reg b. niebezpiecznych strzałów. Nie na
leży również zapomnieć o pechu, jaki 
prześladował Ł.K.S., którego napastnl-

Jak już zaznaczyl i śmy, Ł.K.S. miaj 
zijaczną przewagę niemal przez caW 
czas gry. Szereg sytuacji podbramkO"! 
wych taik w pierwszej jak i drugiej P 0 ' 
Iowie nie zostało wykorzys tanych . Dc 
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piero w 38-ej minucie po pięlknej koifl'in 
binacji Szaniawski, Herbstreioh, Król ^ l i L 
udaje się. ostatniemu, wspaniałym strza? ' 
lem uzyskać decydującą q zwycięstw^ 
bramkę. 

Tak wielkiego entuzjazmu, Jaki za 
p&nował na widowni nie pamiętają boi 
ska łódzkie od najdawniejszych czasó^ 

W ostatnich minutach dąży Legja dj 
wyrównania, lecz mimo wysiłków )® 
napastników, wynik nie ulega już zniia' 
nie. 

Sędziował p. Staliflski — dobrze. ^ 

R E K O R D P O L S K I W T R 0 J S K 0 K I ) 
ustanowił buhhaus na mistrzostwach lekkoatletycznych w Poznaniu 

Poznań, 8 licea. 
W drugim dniu mistrzostw lekko

atletycznych panów uzyskano szereg 
wcale niezłych wyników. 

Oczekiwany z wielkiem zaintereso
waniem start Kusocińskiego nie doszedł 
do skutku, gdyż Kusociński chciał ko
niecznie biegać średnie dystanse, pod
czas, gdy związek wolał bv nasz mistrz 
biegał na dystansach długich. Na tem 
tle doszło do nieporozumienia i mistrzo 
stwa straciły jedną ze swych najwięk
szych atrakcyj. 

W poszczególnych konkurencjach 
uzyskano następujące wyniki 

ta) 22.1 przed Koźlickim (AZS). War 
szawa) 22.7. 

1500 mtr.: 1) Kucharski (Jaglellonja, 
Białystok) 4.05.9 przed Soldanem (Cra-
covia) 4.06.7. 

10 kim.: 1) Fialka (Cracoyia) 33.11 
przed Nojem (Sokół, Poznań) 33.12.4. 

Młot: 1) Więckowski (Sokół, Byd
goszcz) 38.85 przed Sierpińskim (War
ta) 36.10. 

Oszczep: 1) Lokajski (Warszawian
ka) 52.56 przed Turczykiem 59.97. 

Skok w z w y ż : 1) Pławczyk (AZS— 
l Warszawa) 183 przed Luckhausem (Ja 
fgiellonja) 180 

Porażka hazenistek polskich 
w Jugosławji 

? Zagrzeb, 8 lipca 
Rozegrany tu został międzypaństwo

wy mecz w hazenle o mistrzostwo świa
ta pomiędzy Polską a Jugosławią. 

Mecz zakończył się zasłużonem zwy
cięstwem Jugosławji w stosunku 10:3 
(6:1). 

W pierwszej części gry ma zespól 
miejscowy bardzo znaczną przewagę. 

W tej fazie bramkę dla Polski zdo
bywa Połomska. 

Po przerwie Polska gra już znacz
nie lepiej i ustępuje jedynie niewiele 
Jugosławji. 

Dalsze dwie bramki dla Polski zdo 
bywają Połomska i Głażewska. 

Bieg 20Ó m t r . : 7 ) Biniakowski ( W a r - ) * Trójskok: 1) Luckhaus 14.96 (nowy 

Brawo Kwaśniewska? 
N o w y r e k o r d P o l s k i w r z u c i e , o s z c z e p e m 

Warszawa, 8 lipca. [ 700 metrów: 1) Wahasjewlczówna — 
W drugim dniu lekkoatletycznych 12.6, 2) Orłowska 13, 3) Gotlibówna 

mistrzostw pań osiągnięto już lepsze 
rezultaty, gdzie warunki terenowe za
wodów były dobre. Na uwagę zasługu
je przedewszystkiem pobicie rekordu w 
rzucie oszczepem przez łodziankę Kwaś
niewską. 

Wyniki przedstawiają się następu
jąco: 

80 metrów plotki: 1) Frajwaldówna 
12.4 rekord Polski wyrównany, 2) Orze-
'ówną 13.6, 3) Białasówna. 

Rzut dyskiem: 1) 'Wajsówna 37,29, 
2) Cejzikown ZK *K 3) Krzyżanka 31 57. 

Skok wd"1'- iV\Vcnd(nvnn 5:13 2) 
Senno 4.89, 3) Slkpizanka 4.89. 

2) 800 metrów: 1) Świderska 2.23,6, 
Nowacka 2.27, 3) Szuasówna. 

Rzut oszczepem: 1) Kwaśniewska 
39.61 (nowy rekord Polski), 2) Smęt-
kówna 34.78, 3) Sikorzanka 30.85. 

Sztafeta 4x 200: 1) AZS Poznań — 
1.54,2 przed Stadjonem 1.56 i Pogonią 
1.58,6, 

W ogólnej punktacji zwyciężył Sta 
djon Król. Huta 107 punktów, przed 
AZS-cm poznańskim 82 punkty, Pogoń 
Katowice 65 punktów. Grażyna 42 p., 
Sokół Łódź 37 p., AZS Warszawa 34 p„ 
ŁKS 32 o., Makabi Kraków 23 punkty. 

rekord Polski) przed Hoffmanem (Waf* 
ta) 13.97. 

Bieg 400 mtr. przez płotki: 1) W, 
strzewski (AZS—Warszawa) 58.9 prze" 
Sobikiem 59.6. 

Sztafeta 4X100: (AZS Warszawa) *' 
czasie 44.7. 

Sztafeta4X400: 1) War ta w czas' c 

3.32.2 przed Sokołem z Leszna 3 . 3 3 ^ 

N a p r z ó d - „ Ś l ą s k " 2:2 (1:2) 
Sensacyjny mecz piłkarski 

na Śląsku 
Katowice, 8 lipca' 

Na boisku w Chropaczowie rozeg^, 
ny został w niedzielę decydujący fl£ci 
piłkarski o mistrzostwo Ligi Śląsk' 6| 
między zespołami Naprzód (Lipiny) 
ś ląsk (Świętochłowice). 

Zawody wywołały w sferach p l ^ a

I f t 

skich Śląska olbrzymie zainteresowali, 
gromadząc około 9 tysięcy widzów. 
niezwylkle interesująca trzymała * : 

dzów w bezustannem napięciu. . .,. 
W pierwszej polowie przeważa d' r* 

żyna Śląska, której udaje się zdo 
przez najlepszego napastnika Pytla y , e 

bramki. Naprzód rewanżuje się zalcd^ 
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jednym goalem. N;1' Po zmianie pól więcej z gry 
przód, uzyskując przez Kanię wyrów'1 

jąca bramkę. , 
Dzięki powyższemu wynikowi ' 

sjrzostwo Ligi Śląskiej zdobyła dt'l,'y 
na Naprzodu, jednakże w grach 'n'.c%" 
okręgowych Śląsk będzie renrezent 0 

ny przez dwie drużyny. 
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Z w y c i ę s t w a f a w o r y t ó w 
w rozgrywkach o mistrzostwo klasy A 

niSf*łn,e
 S p o t k a n i a 0 t y 4 u ł m I ? t r z a k , a s y A , dużo błędów przy kwalifikowaniu spalo-

| yniosfy faworytom zdecydowane z w y d e - j nych. 
Na przedmeczu zwyciężyli Turyści 
5:1. 

zwy-
u 3:0. 
i Gar-
potka* 
e. Ju*l 
prow» 
się do 

nadal 
ramk? 
in. 
obyw& 

nada' 
k po

grały 

z VVa» 
3SÓb. ! 

11 

1 
xb obok 

5. mi*1 

;z caW 
iramkO' 
nej P 0 , 

:h. DO' 
:j kortt 
Król | 
i strz*' 

Gier Pkt. St. br. 
16 26 52:21 
15 24 52:16 
16 •22 43:21 
16 22 37:24 
15 18 34:25 
16 13 30:41 
16 13 23:38 
16 10 22:32 
16 7 13:45 
16 3 9:52 

aki i. 
ają boi 
czasótf 
.egja i\ 
ków P 
ż zmi*1 

r z e . 

*«. Jedynie SKS typowany na zwycięzcę me-
* z Hakoaliem zmuszony byt podzielić sle. 
•""aml z zespołem żydowskim-
Qodne zanotowania Jest, ze WKS wyprze-

w tabeli drużynę SKS-u, odnosząc w dru-
^ fundzie rozgrywek same zwycięstwa, 
babcia klasy A prdzedstawla się obecnie na-

%|ącoi 
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i Union - Touring 
; Ł. T. S. G. 

W. K. S. 
S. K. S. 
Widzew 
Hakoah 
ŁKS Ib 
WIMA 

.Makkabi 
l 0 ) K. K. S 

IB'' • • *. 
Widzew—WIMA 2:0 (0:0) 

Mimo braku pięciu zawodników pierw 
% drużyny, Widzew grał dobrze, prze 
imając z małeml wyjątkami przez cały 
wes meczu. Doskonale grał w pomocy 

Inarek, zaś w ataku rezerwowi gra-
f Wojkowski, Wałęoki i Uptas ii bra-
" techniczne nadrabiali ambicją. 
, Wima naogól zawiodła. Tyczy się 
? Przedewszystklem linji napadu, gdyż 
fy grały dobrze. Z napastników jedy-
l* Boleń stwarzał groźne momenty pod 
)ramką Widzewa. 

Przebieg gry mało interesujący to-
Jtyl się z przewagą Widzewa, który do 
Jsfirwy nie potrafił Jednak zdobyć bram 

Po zmianie stron zdobywa w 15 min. 
^wadzenie dla Widzewa Bończyk, a 
MO-ej min. uzyskuje Wojkowski drugą 
%nkę. 

Sędziował p. Grajwods. 
Należy zaznaczyć, że Wima leszcze 

5JI razu nie wygrała z robotniczym klu-
% zawodów mistrzowskich, remisując 

i I jPrzedmecz rezerw zakończył się zwy 

Hakoah — SKS 1:1 (0:0) 
Wynik odpowiada w zupełności prze 

biegowi gry. Do przerwy miał Hakoah 
nieznaczną przewagę, po przerwie nato
miast nieco więcej z gry mieli strzelcy. 

Mecz miał przebieg bardzo interesu
jący. 

Pierwsza polowa upływa Pezbramko-
wo, przyczem niebiescy nie wykorzy
stują szeregu dogodnych sytuacyj. 

Po przerwie jest gra zupełnie wyrów 
nana. Pierwszą bramkę zdobywa Ha
koah niespodziewanie ze strzału Presse-
ra. Wyrównujący punkt dla SKS zdo
bywa Owczarek. 

Najlepszym graczem na boisku był 
obrońca Hakoahu Zaklikowskl. Poza
tem w zespole niebieskich wyróżnił się 
dzięki swej pracowitości Presser. Strze

lecki KS miał swych nailepszych graczy 
w Kudelskim i Owczarku. Sędzia p. An-
drzejak b. drobiazgowy. 

ŁTSG-KKS 4:1 (3:0) 
Kalisz. 8 lipca 

Na boisku Prosny rozegrany został 
w niedzielę mecz piłkarski o mistrzo
stwo klasy A między miejscowym K. K. 
S.-em, a jednym z najpoważniejszych 
kandydatów do tytułu mistrza klasy A 
Ł. T. S. G. 

Łodzianie z miejsca ujęli inicjatywę 
w swoje ręce, przeważając niemal 
przez cały czas gry. 

Jedynie w drugiej połowie KKS za
grażał często bramce łodzian, uzysku
jąc w tym okresie honorowy punkt. 

Ostateczny wynik spotkania 4:1 (3:0) 
dla łodzian. 

Meczem kierował p. Grabowski z 
Łodzi,, dobrze. Zainteresowanie spotka
niem duże. 

N a boiskach europejskich 
odbyły sie w niedzielę mecze o Mitropa-Cup 

2:1 

Nowy rekord Światowy ustano
wił Slevert w dzlesięcioboju 

Berlin, 8 lipca. 
(r) W niedzielę w czasie zawodów 

lekkoatletycznych jakie odbyły się w 
Berlinie ustanowił doskonały lekkoatle
ta niemiecki Sleyert rekord światowy 
w dziesi?eioboju, uzyskując 8,790,46 
pkt. SIevert polepszył dotychczasowy 
rekord światowy należący do anglika 
Fausch o 328 pkt. 

W meczu lekkoateltycznym rozegra 
nym w niedzielę we Wiedniu Węgry po 
konały Ausuję w stosunku 78.5:50,5. 

Marsz strzelecki Piotrków—Łódź 
W dniu wczorajszym odbył się 

marsz strzelecki na trasie Piotrków— 
Łódź, w którym uczestniczyło 10 dru
żyn podzielonych na trzy kateeorje. W 
kategorji A pierwsze miejsce zajął ze
spół 74 pp. z Lublińca mając 237 punk
tów przed 25 pp. Piotrków 235.5. zespo 
łem 4 szpitala okręgowego i 27 pp. Czę 
stochowa. 

W kategorji B zwyciężyła drużyna 
Związku Strzeleckiego Piotrków 240 
pkt przed Związkiem Strzeleckim Łódź 
Miasto. 

W kategorji C pierwszą była druży 
na ZS Radomsko 231 pkt przed ZS 
Łódź-Miasto 225, ZS Piotrków i ZS 
Łódź-Powiat. 

(r) W niedzielę rozgrywano dalsze 
spotkania pikarskie o Mitruoa-Cup, któ 
re przyniosły następujące wyniki; 

Wlecieli: Rapkl—Bologna 4:1 (1:1). 
Bramki dla drużyny wiedeńskiej uzy
skali Pli der (3) i Bica.i. 

Meczowi przyglądało się 20 tysięcy 
widzów. Mimo zwycięstwa Rapid wy
eliminowany został z dalszych rozgry
wek, ponieważ pierwszy me~z z druży
ną włoską .przegrał w wyższym sto
sunku 

Budapeszt: Hungaria — Soarta 
(1:0). Niezwykle zażarty mecz przy
niósł zwycięstwo wegrom. 

Kladno: j<ladno — Ferencvarosi 4:1 
(2:0). Dzięki temu zwycięstwu zespół 
czeski zakwalifikował sie do trzeciej 
rundy rozgrywek o puhar Europy środ 
kowej. 

Turln: Ujpesti — Juyentus 1:1 (0:1). 
Juventus zakwalifikował sie do dalszej 
rundy, ponieważ pierwsze spotkanie 
wygrał w stosunku 3:1. 

Ostatnie mecze ligowe pierwszej 
rundy 

W nadchodzącą niedzielę zakończo
na zostanie pierwsza runda rozgrywek 
ligowych. Pozostały jeszcze do rozegra
nia następujące spotkania: Warszawian
ka — Ł.K.S., sędzia Rumpler, Ruch -
Polonia (sędzia p. Rutkowski), Strzelec 
—Garbarnia (sędzia p. Muszkat). Po 
niedzielnych spotkaniach nastąpi dwu
tygodniowa przerwa w rozgrywkach 
ligowych. 
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*stw'em Wimy w stosunku 3:2. 

Turyści — ŁKS. 6:0 (2:0) 
. Z a w o d y Turystów z rezerwą ŁKS-u 
J^yniosły łatwe zwycięstwo fioleto-
Jni, mimo iż od 20-ej minuty gry bro-

bramki ŁKS-u Frymarkiewicz. Tu-
£pci zaa»ekurowalI się jednak już w 
J^rwszych dziesięciu minutach, zdoby
w a ć dwie ładne bramki przez Królasi-
* 1 Nykla. 

Wynik ten, utrzymuje się do przer
wy. 

Po zmianie pól maią gospodarze przy 
płatającą przewagę, zdobywając w rów 
£ c h odstępach czasu dalsze cztery 
jamki ze strzałów Nykla (2), Święto-
^Wskiego 1 Królasłka. W tej fazie gry 
, e sPól ŁKS-u grał wybitnie słabo zwła-
5za, że Kubiak uległ kontuzji i s taty-
.°wął jedynie na boisku, a na kwadrans 
rĵ ed końcem wykluczony został z gry 
"rońca Włodarczyk. 

b U zwycięzcy wyróżnili się: Królaslk, 
jfkel, ŚwiętosławskI 1 Pile. a w ŁKS-ie 
N z o pracowici Woźniak i Kubiak. 
^ ^ t e k w a ^ M j ^ ^ p ^ > k ^ 

C) zwycięża w wyścigu dookoła b 
Porażka n i e m ó w i zawodników warszawskich 
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Burzliwy przebieg rozgrywek 
mistrzostwo ligi waterpolowej 

Kraków. 8 lipca. 
u Rozegrane tu zostały spotkania o ml 
/ bós two ligi waterpolowej, które Je-
\yak nie miały normalnego przebiegu 
J Pierwszym meczu pomiędzy Maka-J 
D a warszawską Legją krakowianie I 
Radzili do przerwy 3:0. 
!j Po pauzie warszawianie nie stawili 

Już do gry, tak, że mecz zostanie 
weryfikowany jako 5:0 dla Makabi. 
[ d r u g i m meczu Cracovia pokonała 

3:0. 
h^ecz P ° m ' e d z y Makabi a śląskim AS-em Z Ostał przy stanie 2:2 prze
l a ł y . Powodem tego były awantury, 

wynikły na pływalni. 
* ubliczność zachowywała się nie 

• Doroczny wyścig ,kolarski dookoła 
Łodzi, rozegrywany o puhar przechodni 
im. ś. p. Władysława Sierpińskiego, od
był się poraź pierwszy w konkurencji 
międzynarodowej dzięki udziałowi w 
nim dwuch kolarzy niemieckich z" druży* 
ny narodowej Weissa i Kranzena. Obok 
niemców uczestniczyło też w wyścigu 
szereg najlepszych kolarzy warszaw
skich i miejscowych, 

Pod względem sportowym był bieg 
imprezą bardzo udaną, pomimo mocno 
niesprzyjających warunków terenowych, 
utrudniających w bardzo znacznym stop 
niu jazdę. Stan dróg był w 50 procen 
tach fatalny, a w reszcie zaledwie tylko 
możliwy, to też przeciętna 27 kim. uzy
skana przez czołową grupę jest zupełnie 
zadawalająca. 

Na starcie na Placu Wolności stanęło 
o godz. 8-ej rano 31 kolarzy. Pierwsze 
35 kilometrów drogi jest bardzo złe, mi
mo to tempo jest wcale szybkie. Już w 
I^abjanicach ulega warszawianin Wasi
lewski przykremu wypadkowi, wpada
jąc pod przejeżdżający samochód i zo
staje zabrany przez sanitarkę. Czołówkę 
stanowią już Kiełbasa, Kacprzak, Odar-
tus, Konopczyński, Więcek, Igo, Leśkie-
wicz i Rykhajn, mają dość znaczną prze
wagę nad pozostałymi. 

Miedzy Kamocką Wolą a Wadlewem 
dogania Ich niemiec Weiss, który już 
teraz stale utrzymuje się w czołowej 
grupie. Tempo mimo lepszej szosy spa-

da. a kierownictwo obejmuje Więcek, 
utrzymując je do samej mety. świetnie 
jedzie jego kolega klubowy Kacprzak. 

W Tomaszowie na punkcie odżyw
czym nastopują małe przegrupowania, 
gdyż mniej „żarłoczni" załatwiają się 
prędzej z posiłkiem i korzystają na tem, 
urywając się. Prowadzi teraz piątka, 
złożona z Kiełbasy, Więcka, Igo, Odar-
tusa i Kacprzaka. O jakie 1.5 kilometra 
w tyle idą dwaj zawodnicy WIMY Ryk
hajn Demantowicz, a z nimi razem nie
miec Weiss. I znów w odstępie 1.5 kim. 
Moczulski z Warszawy i drugi niemiec 
Kranzen. Wkrótce jednak następują no
we przegrupowania. Przed Rokicinami 
odpada Moczulski, a koło Bendzelina -
Kiełbasa, obaj naskutek defektów w ma 
szynie. W międzyczasie wycofał się też 
z powodu boleści brzucha mistrz woje 
wództwa — Wójcik. 

W Zakowicach prowadzi czwórka: 
Więcek, Kacprzak, Odartus i Igo. Do
łącza się do niej w Zgierzu Lesklewicz. 
W Ujeździe wycofał się niemiec Kranzen 
który już uprzednio uskarżał się na 
zemdlenie rąk. Weissowi za Strykowem 
oblu źnił się łańcuch 1 zmuszony byi po
zostać nieco wtyle. Do bramy na stad-
jonle ŁKS-u wpada Jednocześnie piątka: 
leskiewicz, Kasprzak, Odartus, Więcek 
i Igo. 

Na bieżni wyprzedza warszawianin 
Igo pięknym finiszem pozostałych, koń
cząc .b iegJako zwycięzca w* czasie 

7.31.19 przed l.eskiewiczem (Wima) o 
4 sekundy w tyle, Więckiem (Resursa), 
Odarłusem (Ł.K.S) i' Kasprzakiem (Re
sursa). 

W świetnej kondycji przybyli na me
tę Igo i Odartus. Po ośmiu minutach 
przerwy przybywa szósty Lipiński z 
warszawskiej Skody, dalej Konopczyń
ski (Świt. Warszawa), Wacker (R.T.S.* 
G., Ruda), Demantowicz (Wima), Ja
skólski (Strzeleoki K.S.) i wreszcie jako 
jedenasty niemiec Weiss. 

Ogółem bieg ukończyło 21 zawodni
ków. Pp biegu odbyło się uroczyste roz
danie nagród, którego dokonał prezes 
Ł.O.Z.T.K. p .Thiele. 

Zwycięzcy otrzymali szereg cennych 
i bardzo ładnych nagród, a wszyscy za
wodnicy, którzy bieg ukończyli — arty
stycznie wykonane żetony pamiątkowe. 

Organizacja zawodów, spoczywająca 
w rękach Ł.O.Z.T.K., a szczególnie pre
zesa Thielego i sekretarza p. Wieruc-
kiego, nie pozostawiała nic do życzenia. 

'Vkle agresywnie w stosunku do ślą 

l . W i 0 b n l e i z a spotkanie 
zento* 

Ślązakom zostanie naiorawdo 
to przyznany 

Reprezentacja lekkoatletyczna Polski 
na mecz 

Bezpośrednio po mistrzostwach lek
koatletycznych pań została ustalona re
prezentacja na mecz Polska — Niemcy, 
który odbędzie się w Warszawie w dn. 
15 bm. Zawodniczki wyznaczone do re
prezentacji są' skoszarowane w obozie 
w CJWF i następnie są przewidziane na 
wyjazd do Londynu na Igrzyska ko
biece. 

Reprezentacja przedstawia się nastę 
pująco: 100 metrów Walasiewiczówna, 

Niemcami już zestawiona 
Gotlibówna. 200 metrów Walasiewi
czówna Orłowska. 80 metrów plotki 
Frajwaldówna, Orzełówna. Sztafeta 
60X75X100X200 Frajwaldówna, Batiu-
kówna, Orłowska, Walasiewiczówna. 
Skok w dal Walasiewiczówna, Wenc-
lówna. Skok W zwyż Orze'ówna, Waj-
sówna. Kula i dysk Wajsówna, Cejziko-
wa. Oszczep Kwaśniewska. Smetków-
na. 

Niedzielne spotkania o mistrzo
stwo klasy A 

W nadchodzącą sobotę 1 niedzielę ro
zegrane zostaną następujące spotkania 
piłkarskie o mistrzostwo klasy „A": Ha
koah — Makkabi, Turyści — W.K.S., 
S.K.S. — WIMA. Ł.T.S.G. — Ł.K.S. i 
Kaliski K.S. — Widzew. 

Szosowy wyścig kolarski poo 
Warszawą 

W Zurychu odbyły sie torowe zawo 
dy kolarskie, w których startował też 
polak Szamota. 

Pierwsze miejsce w wyścigu sprinte 
rów zajął Richter przed Michardem 1 
Falk Hausenem. 

W dodatkowym wyścigu, mającym 
na celu ustalenie kolejności od 3 do 8 
miejsca zwyciężył Engiel przed Meye-
radersem 1 Szamota. Polakowi wobec 
tego przyznano siódme miejsce, nrzed 

lVan Dachem. 
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Dokąd pójść wieczorem? 
Dziś „Moja kochana głu-

(Ogrodowa 18) — Dziś 

Dziś 6 godz. 

94) — 

TEATR MIEJSKI -
pia mama". 

TEATR POPULARNY 
teatr nieczynny. 

TEATR LETNI (Park Staszica) 
9-ej wiecz. „Cudze dziecko" 

TEATR „BAGATELA" (Piotrkowska 
„Humor krzepi" 

ZYD. TEATR KAMERALNY (Al. 1 Maia 2 ) : -
Dziś o godz. 9.30 „Rumunka" z Turkowem i 

D. Blumereld. 
TEATR ROZMAITOŚCI (Ceglelnlana 27). Dziś 

0 godz. 9.30 „Żółta lata". 

K I N Al 
CASINO — .Otchłań życia" 
GRAND-KINO — „Miodowy miesiąc" 
MUZA — I . Samarang". I I . „Zapomniana Me

l o d i a ^ 
ROXY — „Wpuśćcie Żydów do Palestyny" 
CAP1TOL — „Życie bez jutra' 
CZARY - I . „Profesor w kabarecie" i II Sekret 

kobiety" 
C O R S O : — , Boczna ulica". 
P R Z E D W I O Ś N I E : — ..Śpiew... całus... dziew-

czyna..." 
R A K I E T A : — „Prywatne życie Henryka V I I I -
RAKIETA: — „Moje marzenie to ty". 
SZIUKA: — „Byłem Ci wierny". 
PALĄCE: _ „Symfonja życia". 
M E T R O : — I . „Cyrkowcy", I I . Bal w pyjamach" 

1 I I I „Karolek ratuje Europą". 
ADRJA:—I. „Cyrkowcy", I I . , Bal w pyjamach", 

i I I I „Karolek ratuje Europą". 
OŚWIATOWY — I . Axela" 1 I I . „Diabelski 

jeździec'' 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 

K S I Ą Ż E J A P O Ń S K I K A Y A 
p r i i j b y ł w c z o r a j d o W « r § i a i w « 

Warszawa, 8 licea. 
(PAT) W dniu dzisiejszym o godz. 

21-ej min. 45 przybył do Warszawy J. 
C. M. książę japoński Kaya z małżon
ką. 

Na dworcu gdańskim witali dostoj
nych gości: w imieniu p. ministra spraw 
zagranicznych radca Łubieński, człon
kowie poselstwa japońskiego in corpore 
z postem Ito, przedstawiciele władz woj 
skowych z zastępcą komendanta garni

zonu m. st. Warszawy mjr. Czurukiem 
oraz członkowie towarzystwa Doisko -
japońskiego z prezesem sen. Targow-
skim. Podczas powitania radca Łubień
ski oraz sen. Targowski wręczyli księż 
nej Kaya bukiety kwiatów. 

Gościom od granicy niemieckiej to
warzyszyli w drodze attache wojsko
wy Japonji płk. Samawaki oraz rtm. 
Dziewanowski. 

Radfoprogram. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RAD JA 
PONIEDZIAŁEK, 9 lipca 1934 r. 

6.30—6.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo
rze". 6.35—6 40: Muzyka z płyt. 6.4(1—6.55: Gim
nastyka. 6.55—7.05: Muzyka z płyt. 7.05—7 10: 
Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka z płyt. 
7.20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25—7 35; Roz-

Odczytanie programu 
dzień bieżący. 7.40—11.57: Przerwa. 
maiłości. 7.35—7.40: 

od 9 - 3 w domu 
przyjmuiei 

przy ulicv 

G d a ń s k i e ! 3 7 
teł. 232-55 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

Jedyne l e tn ie kino d ź w i ę k o w e 
w o g r o d z i e 

„ R A K I E T A " 
Sienk iewicza 40 . 

tel. 141.22. 

N A 
11757—12.03: 

Sygnał czasu Z Warszawy Hejnał Z Krakowa. 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne. 12-05 
—12.10'- Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12:10—13.00. Muzyka — płyly. 13.00—13 05.— 
Dziennik południowy. 13.05—14,00. Zespół salo
nowy Haliny Adamskiej - Grossmanowej. 14.00— 
14.05. Wiadomości o eksporcie polskim. J4-05— 
14.15. Komunikat Izby Przem. Handl. w Lodzi. 

14.15—16.00. Przerwa. 
16,00—17.00. Godzina muzyki lekkiej. Wykonaw

cy: orkiestra pod dyr. Zdzisława Górzyń 
skiego i Eugenjusz Bodo — piosenki. 

17.00—17.15. Program dla dzieci starszych: — 
„Pierwszy lot Jurka" — wygŁ pilotka Ma 
rja Wardasówna. 

17.15—18.00. Koncert złożony Z utworów Witol 
da Friemanna. Wykonawcy: Marja Kaupe 
i Kompozytor. 

]8,fj0—18.15. , Praktykantki gospodarstwa domo 
wego" — wygł. Stefanja Szobcrowa. 

18.15—18.45. Muzyka salonowa (płyty). 
18.45—18.55. Pogadanka Bruno Winawera. 
18.55—19.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

Teatr Rozmaitość ' 
Cegielnianą Nr. 27, lei. 112-25 

Dziś, w poniedziałek, o godzinie 9.30 wieczór** 
POŻEGNALNY WIECZÓR SŁYNNEGO 

Aleksandra Granacha 
z udziałem HELENY BORKOWSKIEJ. - N't 
większa sensacja sezonu ] — ALEKSAND f cV 
GRANACH ukaże się w swoich najlepszy? 
kreacjach, któremi zdobył uznanie całego 
turalnego świata. — Na program złożą *J 
1) 2 i 3 .akt ..Żółta łata", 2) scena z „Fau»'» 
Aleks. Granach w roli Mephista 3) scen* j 
„Kupca Weneckiego" Alcsk. . Granach w r 0 

Schyloka. Osttatnie 2 sceny w języku niem»* 
kim. — Uwaga! W piątek, dnia 13-go lipca ro**' 
poczyna gościnne wyslejpy znakomity gwiaz'" 

amerykański MICHAŁ MICHALESKO. 

opłata t>( 

łódzkie. 
19.00—19.10: Rozmaitość.. 
19.l0-rl9.15: Odczytanie programu na dzień aa 

stępny. 
19.15—19.4(). Audycja strzelecka. 
19.40—19.50. Piosenki w wyk. L. Boyer'a (płyty). 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.02: ..Myśli wybrane". 
20.02—20.12. „Dzieje papierosa" — wygł. Leon 

Lech. 
20.12—20.50: Muzyka popularna. Wykonawcy: 

Orkiestra Symfoniczna P. R. pod dyr. Sta
nisława Nawrota i Witold Jodko — cytra. 
Transmisja z Wilna. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
-LOO—2I.02. Transmisja z Gdyni. Trąbka 1 cap

strzyk Marynarki Wojennej. 
21.02—21.12. Muzyka (płyty). 
21.12—22.00: Koncert popularny. Wykonawcy: 

Orkiestra symf. P. R. pod dyr. St. Nawrota 
i Albert Katz — wiolonczela. 

22.00—22.15. „Życie literackie Lwowa" — wygł. 
dr. Stefan Kawyn. Feljelon literacki.' — Tr. 
ze Lwowa. 

22.15—23.00. Muzyka taneczna z dane. „Paradds" 

DZIŚ SŁUCHAMYi 
20.15. BUDAPESZT. „Faust", opera Gounoda. 
20.15. RYGA. ,Tosca", opera Pucciniego. 
211.30. OSLO. Recital fortepianowy Wl. Buikatha. 
20.45. PARYŻ (Radio-Paris). Koncert symfonicz

ny z Kasyna w Vichy. 
21.00. PRAGA. Koncert symloniczny. 

Sowiety nie proponowały 
A m e r y c e 

zawarcia paktu o nieagresji 
Moskwa, 8 lipca. 

(PAT) Agencja so\viecka Tass don?' 
si: W prasie amerykańskiej ukazały slfl 
wiadomości, jakoby rząd Stanów Zje*1'1 

noczonych odrzucił propozycję Litwin'1 

wa, dotyczącą zawarcia paktu rfieagr? 
sji pomiędzy Związkiem Sowieckim 
Stanami Zjednoczonemi. W związku 
tem agencja Tass komunikuje, że Lit*'' 
now nie przedstawiał ani w WaszyflĘ 
tonie ani ambasadorowi Bullittowi % 
Moskwie żadnych propozycyj w spf*J 
wie zawarcia dwustronnego paktu n$, 
agresji między Związkiem Sowieckir| 
a Stanami Zjednoczonemi. 

W „BAGATELI" ZABAWA WRE! 
Trzecia skolei rewja „Bagateli" p. t. ,Hu*^ 

krzepi" wypadła dobrze pod K A Ż D Y M względ**! 
Dyrekcja tego przemiłego teatru poszła b*1' 

dzo na rękę naszej publiczności, ustalając b*T 
dzo przystępny cennik za bilety wejścia, T*j 
więc za tanie pieniądze każdy ma sposobno*! 
obejrzenia doskonałej rewji z udziałem N A J L * F 
szych sił artystycznych Warszawy. 

Kto jeszcze nie widział trzeciej rewji 
gateli" może to uczynić dziś na pierwsz*? 
przedstawieniu . 0 godzinie 8-ej wieczorem 1' 
na drugiem — o godzinie 10-ej wieczorem 

Dz iś p r e m i e r a m o n u m e n t a l n e g o a r c y d z i e ł a f i r n o w e g o 

PRYWATNE ŻYCIE HENRYKA 
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i u -
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W r o l i g ł ó w n e j C H A R L E S L A U C ^ j g g g 

Następny p r o g r a m ; „CESARSKIE Ł O W T 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
tel. 1 4 8 - 6 2 

uil i i pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—1 

Ceny l e c z n i c o w e . 

2 A D Z I E W I C Z I A I . Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 ul. 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Chorobj' weneryczne, moczoplclowe 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nie
dziele i święta od 9—1. 

L. B E R M A N 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I płciowych 

Cegie ln ianą 15 
TELEF. 149-07. 

przyjmuie od 8—11 rano i od 4—8 
wlecz., w niedz I święta od 9—1-ej, 

CENY LECZNICOWE. 

D r * m e d + 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

Nr. teL 228-82. 
orzyimule od 5—6 PB. 

i** 
„ R e p u b l i k ę " 

„ E x n r e s * 
nabyć można codziennie w sklepach 
p. Lewenberga w T E O F I L O W I E , 
W INOWLODZIU 1 na letnlskactf obok 

Inowłodza. 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Specjalista chorób 
uszu, nosa. gardła I krtani 

PIOTRKOWSKA JUs 164 
tel. 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wlec*, 

DR. MED. 

Dr. MED. 

H A L T R E C H T 
POWRÓCIŁ. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczoplclowe. 

PIOTRKOWSKA 10. - Telef. 131-86 
Przyjmuje od godż» 8-ej do 11-ej rano 

i od 5-ej do 9-ej wiecz. 
W niedziele I święta od 10 do 1 w pol 

Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

Dr. MED, 

el. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór 

B a c z n o ś ć 
L e t n i c y ! ! ! 

liliowej Góry i \\\vm 

Do akt Nr. Km. 982/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. II-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska Nr. 38, na zasadzie art. 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 13 lip
ca 1934 roku o godz. 13-ej w Łodzi 
przy ul. Sienkiewicza 159 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, 
a mianowicie: 25 wonków krochmalu 
po 90 klg. w każdym, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 850, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczo
nym. 
Łódź 27 czerwca 1934 r. 

Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

„l lustr. Republ ika" 
„Express Wiecz. I lusti. 

są do nabycia o gedz. 8 rano u gaze-
carza Jamnika, willa Kawull, vls-a 

vis Chłodni wiedeńskiej 

do wynajęcia Z klatki 
schodowej 

od zaraz 
ŁADNY, SŁONECZNY FRONTOWY 

b l o w a n y p O K O J 
w pierwszorzędnym domu. Żerom 
skiego 27, m. 10, II p. front. 25-

Do A K T Nr. Km. 878/34, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. II-go, zamieszkały w Łodzi 
ul, Gdańska Nr; 38, na zasadzie.. M I T . 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu UfgiW 
ca 1934 roku o godz. 12-ej w P O L . W 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej jNr. SS2 
odbędzie się publiczna licytacja 
C H O M O Ś C I , a mianowicie: 5000 fWUfh 
śrub do drzewa, gwoździ, n i towym™ 
chy cynkowej i innych, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 5.907, które moż
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo

N Y M . 

Łódź, dn, 16 czerwca 1934 r. 
Komornik: F, HARASIMOWICZ. 

Pokój 
DUŻY 2 OKIENNY 
słoneczny, front, 
l piętro, umeblowa
ny, wszelkie wy
gody, telefon. Wej
ście • z korytarza, 

o d z a r a z 
Kilińskiego 

m. 4. 

BYŁY PRACOW 
NIK fabryki wy
robów bawełnia
nych ze znajo
mością tkactwa I 
spraw podatko
wych i admini
stracyjnych 

p o s z u k u j e 
p o s a d y 

Może być na wy
jazd. Oferty sub: 
„Fachowiec'' do 
Republiki. 

P o k o i 
ładnie umeblowany, słoneczny z czc 
ściowem lub calodziennem utrzyma 
ńlem DO WYNAJĘCIA, Nawrot. 2, 

Iii brama, front, II p., m. 31. 
tel. 124-03. 

„Czystość" 
przyjmuje cvk;inowanie. drutowanie, 
froterowanie inz s w a t a n i e biur po 

ci Czyszczę ite szyb 
Piotrkowska 4 4 . telefon Ifi7.il> 

Do akt Nr. Km. 2098/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew, II-go, zamieszkały w Łodzi 
ul. Gdańska Nr. 38, na zasadzie art. 
602 K.P.C, ogłasza, że w dniu 16 lip
ca 1934 roku o godz. 12 w poł. w Ło
dzi przy ul. Kilińskiego 158 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: fortepianu czarnego i ka
napy krytej, pluszem, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 620 które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczo

nym. 
Łódf, dn. 26 czerwca 1934 r. 

Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. Km. 41/34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w łjfo 
dzi, rew. II-go, zamieszkały w Ło<|j 
ul. Gdańska Nr. 38, na zasadzie a1* 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 25 W. 
ca 1934 roku o godz. 12 w poł. w W 
dzi, ul, Ruska 4 odbędzie się public'] 
na licytacja ruchomości, a miano^j 
cie: krowy, bryczki, szafy, zegara 
wozów, oszacowanych na łączną su*' 
zł. 530, które można oglądać w di»» 
licytacji w miejscu sprzedaży, w c** 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 2 lipca 1934 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ^ 

: Dziś, 

I j b l i 

% W 

> < n 

tacyj. 

Koni 

°&SZE] 

R o z m a i t e 

ANGIELSKIEGO konwersacji I liter* 
tury udziela rutynowany nauczv-' i c 

LJL Zawadzka nr. 21 m. 8a. front. c , 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po_g£. 
TRLSKAWIEC - Zdrój . „ N A F T U J 
Scotnie znana woda mineralna — 
Bat baJneologiczny—do nabycia w „, 
telkach po zł. 1.80 w aptekach i °

r 0

i 
genach w całej Polsce. 

ele 

DROBNE ogłoszenia w ..Republfc* 
a najlepszym I najtańszym środki' 

zetknięcia zainteresowanych stf° ' 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub s"L 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie | u 

pojedynczy pokój. 3) sprzedać nięy, 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośk 0^ 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 
wyszukać pracownika — niechaj 

do .Republik 

E G A T 

' W I E , 

1 1 0 lylk 
% i 

• V S Z I 

Siec 
S ki 

P F A C ą 
W E . 
u. a 1 

* % e , 
N t, 

Pol: 

ni. 

Ba <1rohnc N G L N S Z E N I E 
POSZUKIWANY pokój z kuchnia ^ 
godami. Oferty do Republiki p o j L ^ y . 

w 
.Poj 

DO WYNAJĘCIA pokoi dwuokie 
I. piętro, front, umeblowany z 
darni. Piotrkowska 192, m. 3, 
i 14—17-ei. 

wy;; 

u'' 
POKÓJ, z nlekrępujnccm w c i ^ j t ] 
dla iednej lub dwuch osób do 0 

nia. Piotrkowska 69. druga brania 

12 •—^icTi* 
1 - 2 (3) POKOJE na biuro. 1 V™(\r, 

oficyna. Piotrkowska róg Anu r' 1 
telefon 232-51. .J^ 

Za wydawcę : Wy'dawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odo. Wacław Smólskl. Druk „Republiki" w Łodzj, Piotrkowska 49 i o*-
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